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Posiedzenie Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR
Wczoraj na Kremlu, pod kie 

rownictwem pierwszego wice­
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Wasi 
lija Kuzniecowa odbyło się po 
siedzenie Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR. Rozpatrywano 
problemy związane z wejściem 
w życie nowej Konstytucji 
ZSRR i doskonaleniem radziec 

kiej praworządności oraz z przy 
gotowaniem na kolejną sesję 
planu rozwoju gospodarczego 
i społecznego i budżetu pań­
stwowego. (PAP)

A. Gromyko przyjął
ambasadora USA

Wczoraj minister spraw za­
granicznych ZSRR — Andriej 
Gromyko przyjął ambasadora 
USA w ZSRR Malcolma Toona 
na jego prośbę. W czasie roz­
mowy poruszono problemy do 
tyczące sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Gromyko potwier­
dził pryncypialne stanowisko 
Związku Radzieckiego w spra­
wie uregulowania tegto proble­
mu. (PAP)

F. Castro o stosunkach
Kuba - USA

Fidel Castro udzielił wywia 
du telewizji francuskiej, w cza 
sie którego poruszył problemy 
stosunków Kuby ze Stanami 
Zjednoczonymi. Nawiązując do 
otwartych we wrześniu br. 
„sekcji specjalnych” w Hawa­
nie i Waszyngtonie, F. Castro 
stwierdził, że są one nową i o- 
ryginalną formą w prawne mię 
dzynarodowym i stanowią je­
den z bardzo ważnych kroków 
w procesie zmniejszenia napię 
cia między Kubą a USA. Jed­
nakże głównym problemem wy 
magającym rozwiązania jest 
likwidacja gospodarczej bloka­
dy Kuby, stosowanej przez 
USA. (PAP)

Husajn po rozmowie z Vancem:

„Nie sądzę, by idea konferencji 
genewskiej została odrzucona"

Po wizycie w Egipcie i Iz- konferencji w Kairze, ma’ąeej 
raelu — Cyrus Vance, amery- się rozpocząć w najbliższą 
kański sekretarz stanu, rorpo- środę.
czął wczoraj wizyty w kra- C. Vance przebywał wczoraj 
Jach, które odmówiły wzięcia w Ammanie starając się prze- 
udziału w izraelsko-egipskiej Dokończenie na str. 2

Sukces krakowskich lekarzy

Poznań, wtorek 13 grudnia 1977 Cena 1 zt 
Wyd. A

W poznańskim Arsenale

W sejmowych komisjach

Zakończono dyskusję nad projektami 
planu i budżetu na rok przyszły

Zakończyła się poselska dys­
kusja nad rządowymi projek­
tami Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego oraz 
ustawy budżetowej na rok 
1978, prowadzona w sejmo­
wych komisjach oraz specjal­
nie powołanych 7 problemo­
wych podkomisjach.

Wczoraj odbyło się pod 
przewodnictwem posła Józefa 
Binkowskiego (PZPR) końco­
we posiedzenie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów, na którym rozpatrzo­
no całość rządowych projek­
tów wraz z wnioskami i opi­
niami poszczególnych komisji 
i podkomisji. W posiedzeniu 
tj m uczestniczyli przewodni­

Kiedy zakończycie rok?

Dobra robota 
poznańskich załóg

Oceniając wyryte; pracy prze 
mysłu województwa poznań­
skiego w ciąg>u H miesięcy br. 
oraz piepww.ej dekady grud­
nia można stwierdzić, iż w 
większości przedsiębiorstw za 
dania zastaną wykonane; nie­
jednokrotnie przed terminem. 
Plan H miesięcy został zrea­
lizowany w Poznańskiem w wy 
sokości 99,5 mdd złotych. Prze 
kroczono zadania operatywne 
o 1,7 procent, co urnożlówilo 
wykonanie ponadplanowej pro 
dtSkcjd wartości ponad 1.5 rrdd 
złotych. Zadania zaopatrzenia 
rynku krajowego przekroczo­
no na przykład o 3 procent. Go 
rzej jest, z realizacją ekspor­
tu, do którego wykonania za 

czący wszystkich komisji sej­
mowych oraz wicepremier, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów — Tadeusz Wrzaszczyk 
i minister finansów — Henryk 
Kisiel.

Komisja zaaprobowała 
przedstawiony przez rząd pro­
jekt Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego oraz 
ustawy budżetowej na rok 
1978 ,z uwzględnieniem zgło­
szonych przez posłów popra­
wek. Komisja ustaliła także i 
zatwierdziła tezy referatu ge­
neralnego sprawozdawcy na 
najbliższe plenarne posiedze­
nie Sejmu, które — jak wia­

11 miesięcy zabrakło praatfk- 
cji wartości 251.6 mtln złotych.

W większości przedsię­
biorstw sytuacja-jest pomyśl­
na. Wczoraj zwróciliśmy się 
do dyrektorów kilku przedsię 
biorstw i organizacji gosipodar 
czych z pytaniem jak ocenia­
ją pracę .podległych im zakła­
dów w pierwszej dekadzie grud 
nia oraz kiedy przewidują wy 
konanie planu całorocznego.

Jerzy Paszkę, dyrektor Póż 
Hańskich Zakładów Drobiar­
skich: plan wykonamy naj- 
preiwdopodóbniej 15 grudnia. 
Złoży się nań orodukcja war­
tości 1,6 mld zł. Do końca ro

, Dokończenie na str. 2'

Plenum Rady Głównej FSZMP

Młodzież współtwórcą 
socjalistycznej kultury

„Młodzież współtwórcą socja 
listycznej kultury” — pod ta­
kim hasłem obradowało wczo­
raj w Warszawie plenum Ra­
dy Głównej Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej. W toku obrad, pod 
czas których głos zabrał za­
stępca członka Biura Politycz 

domo — odbędzie się 16 i 17 
bm.

W toku dyskusji, a także w 
przedstawionych przez po­
szczególne podkomisje refera­
tach posłowie ustosunkowali 
się do najistotniejszych założeń 
projektu przyszłorocznego pro 
gramu. Projekt ten — jak 
stwierdziła Podkomisja do 
spraw Problematyki Pozio­
mu Życia Społeczeństwa — 
jest wyrazem konsekwentnie 
realizowanej polityki społecz­
no-gospodarczej, zmierzającej 
do dalszej poprawy warunków 
bytu ludności. Dowodzi tego 
skierowanie zwiększonych 
środków na rozwój takich

Dokończenie na str. 2]

WYPRZEDZAJĄ, 
KALENDARZ

A Zalega Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Przemyślu 
Ziemniaczanego w Luboniu ko 
ło Poznania 10 grudnia wyko 
nała roczny, plan sprzedaży 
wyrobów gotowych i usług. 
Dla różych. gałęzi przemysłu 
dostarczono dekstryny, syro­
py. ś>łód i kleje; na rytiek — 
mączkę ziemniaczaną i droż­
dże. W sumie wartość preduk 
cji osiągnęła 563 min zł. Prze­
widuje się, że do końca roku 
plan zostanie przekroczony o 
30 m&n zł.

A Zakłady Odzieży Sporto­
wej i Turystycznej „Polsport” 
w Poznaniu, 26 listopada wy­
konały roczny plan eksportu. 
Dla cd-biorców -ze Związku Ra 
dzieckiego i Czechosłowacji u- 
szyto kurtki ocieplane, ubra­
nia i marynarki z teksasu, 
spodnie i spódnice — za 4,1 
min zł dewizowych, (gra)

nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz, przyjęto 
uchwałę precyzującą główne 
kierunki i formy rozwijania 
aktywnego udziału polskiej 
młodzieży w życiu kultural­
nym kraju i poszczególnych 
środowisk. (PAP)

Na zdjęciu: lichtarze Sergiusza Konoplewa; kolorowe szkło, tech­
nika hutnicza.

Fot. — T. Fltzner

W poznańskim Arsenale przy Starym Rynku otwarto wczo­
raj wystawę radzieckiego gobelinu i szkła artystycznego. 
W otwarciu ekspozycji uczestniczyli przedstawiciele władz 
politycznych i administracyjnych miasta i województwa po­
znańskiego. Obecny był konsul generalny ZSRR w Pozna­
niu, minister pełnomocny, Nikołaj Gusiew.

W wystawie bierze udział 48 artystów, przedstawicieli wie­
lu republik radzieckich. Ekspresją form i kolorystyki na .po­
kazie w Arsenale zwraca szczególnie na siebie uwagę sżlkło 
artystyczne. Wystawa czynna będzie do 1 stycznia 1978. (bran)

Wystrzelono „Kosmos-966"

Radzieccy kosmonauci prowadzili 
badania na pokładzie „Saluta-6“

Od dwóch dni kosmonauci 
Jurij Romanienko i Gicorgij 
Greczko kontynuują swój lot. 
Wczoraj od rana prowadzili 
oni prace na pokładzie stacji 
badawczej „Salut-6”, która po­
łączyła się w przestrzeni kos­
micznej z macierzystym stat­
kiem kosmonautów „Sojuzem- 
26”. Romanienko i Greczko 
usunęli materiały konserwują­
ce z zainstalowanej na „Salu­
cie” aparatury i przygotowali 
ją do uruchomienia. We wnę­
trzu stacji pan u je stała tem­
peratura 21 stopni Celsjusza i 
ciśnienie 825 mm słrpka rtęci.

Dzień pracy ob.u kosmonau­

Wstępne rozmowy na temat 
kolejnego lotu „So juz-Apollo"

Amerykańska prasa i telewi­
zja z uwagą śledzą przebieg 
nowego radzieckiego lotu kos­
micznego i poczynania załogi 
statku „Sojuz-26”. Z jeszcze 
większą uwagą eksperyment 
w Kosmosie śledzą eksperci z 
NASA. Przy okazji agencja ta 
poinformowała, że niedawno 
powróciła i Moskwy grupa 
pracowników NASA. W czasie 
pobytu w Związku Radzieckim 
amerykańscy eksperci podjęli 
ze swoimi radzieckimi kolega­
mi wstępna dyskusję, otwiera­
jącą przygotowania i planowa­
nie nowego amerykańsko-ra- 
d75eckieeo eksperymentu kos­
micznego, jakim byłby drugi 

tów zakończył się o grodz. 23 
czasu moskiewskiego, czyli » 
21 — polskiego.

Wczoraj w ZSRR został wy­
strzelony na orbitę około ziem­
ska kolejny sputnik .. Kosmos - 
966”. który kontynuuje bada­
nia przestrzeni kosmicznej. Po­
czątkowy czas obiegu sputnika 
wokół kuli ziemskiej wynosi 
89.5 minuty; maksymalne od­
dalenia od Ziemi — 316 km mi 
nimalne — 210 km: nachylenie 
jego orbity do płaszczyzny rów 
nika wynosi 65 stopni, agencja 
TASS podaje. że aparatura po­
kładowa pracuje normalnie.

PAP

z kolei lot statków „Sojuz”- 
„Apollo”.

Lot ten, jak podaje ponie­
działkowa prasa waszyngtoń­
ska. mógłby się odbyć w pierw 
sze.i połowie lat osiemdziesią­
tych, najszybciej za 4 lata. Od 
tego czasu NASA nie planuje 
lotów orbitalnych statków za­
łogowych. Natomiast chciałaby 
w tym okresie zrealizować 
program pod nazwą „Prom 
kosmiczny”, a więc wypróbo­
wać w naturalnych warunkach 
prace załogowego ooiazdu kos­
micznego. zdolnego do startu z 
powierzch-ni Ziemi, wejścia na 
orbitę i jywrti z załogą na 
Ziemię. (PAP)

Udane rozdzielenie sióstr syjamskich
Wczoraj w Instytucie Pedia­

trii Akademii Medycznej im. 
M. Kopernika w Krakowie wy 
konano niezwykle trudną i 
skomplikowaną operację roz­
dzielenia sióstr syjamskich. Za 
bieg operacyjny został prze­
prowadzony w trybie przyspie 
szonym, ze względu na zmiany 
w płucach u jednej z dziewczy 
nek. Pierwotnie operację pla­
nowano przeprowadzić w ter­
minie późniejszym — gdy więk 
sza waga dzieci stwarzałaby 
lepsze warunki operacyjne i 
większe szanse przeżycia ma- 
łych pacjentów.

Przy zabiegu współdziałały zespo­
ły lekarzy: chirurgów i anestezjo­
logów. W skład zespołu chirurgicz 
nego, którym kierował dr Wiesław 
Żurek, wchodzili: dr Eugenia Zdeb 
ska, dr Elżbieia Róg-Grochowska 
oraz lekarze Halna Aleksandro­
wicz, Jan Bilski i Stanisław Szklar 
czyk. Zespól anestezjologiczny 

tworzyli: dr Jan Wężyk oraz lekarz 
Waldemar Macheta.

Dziewczynki — zrośnięte klatka­
mi piersiowymi i brzuszkami posia 
dały wspólne: mostek, worek osier 
dziowy, opłucną, otrzewną’ oraz po 
średni płat wątroby. Zabieg ro«- 
dzielenia trwał 1,5 godziny.

Następnie dziewczynka słabsza 
została przeniesiona na drugi stół 
operacyjny, zaś silniejsza pozosta­
ła na stole pierwszym. Po rozdzie­
leniu dzieci wykonano: zeszycie 
wątroby, worka osierdziowego, 
opłucnej, nzupełniono ubytek w 
powłokach klatki piersiowej i brzu 
cha, następnie dokonano plastyki 
otrzewnej i zamknięcia klatki pier 
siowej — używając sztucznego two 
rzywa dakronowego.

Dziewczynki zniosły zabieg do­
brze i obie czują się lepiej niż 
przed operacją.

Jak informuje lekarz dyżurny 
Oddziału Intensywnej Terapii in­
stytutu Pediatrii — dr Eugenia 
Zdebska — najbliższe dwa tygod- 

| nie potwierdzą skuteczność roz­
dzielenia dziewczynek. (PAP)

Święto narodowe Malty
Z okazji przypadającego dzisiaj 

święta narodowego Republiki Mał- 
iy przewodniczący Rady Państwa 
H. Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta repu­
bliki A. Buttigiega.

Honorowy doktorat
W RFN w jednej z najwięk­

szych uczelni Badenii-Wirtember 
gii — Uniwersytecie w Hohen- 
heim odbyła się wczoraj uroczys 
tość nadania tytułu doktora ho­
noris causa rektorowi Szkoły 
Głównej Gospodarstwa Wiejskie­
go Akademii Rolniczej w Warsza 
wie — prof.'dr. hab. H. Jasiorow 
skiemu. Godność ta nadana zosta 
ła prof. H. Jasiorowskiemu w 
uznaniu jego wkładu naukowego 
w rozwój genetyki i hodowli zwie 
rząt.

1
 Prezydent Portugalii w Bonn

Prezydent Portugalii — A. R.
Eanes, który_.przybył -wcaoraj do

Isrótko * Krótko + krótko + krótko + krótko 4- krótko + krótko + krótko,

Bonn z 4-dniową wizytą oficjal­
ną. przeprowadził pierwszą roz­
mowę z prezydentem RFN — W. 
Scheelem. Jak piszą agencje, 
omawiano zwłaszcza problemy sy 
tuacji politycznej i gospodarczej 
Portugalii, a także stosunki eko­
nomiczne między obu państwa­
mi.

Rozmowy genewskie
Wczoraj odbyło się spotkanie 

delegacji ZSRR, USA i W. Bryta­
nii, które biorą udział w odby­
wających się w Genewie rozmo­
wach mających na celu opraco­
wanie układu o całkowitym i po 
wszechnym zakazie prób z bro­
nią jądrową.

Demonstracje młodzieży
Nowym dramatycznym prote­

stem przeciwko pogarszającej się 
sytuacji młodzieży RFN były wiel­
kie demonstracje w dwóch mia­
stach zachodnioniemieckich, pod 
koniec ubiegłego tygodnia, we 
Frankfurcie n/Menem i w Essen.

Protestując przeciwko bezrobociu i 
brakowi perspektyw dla absolwen 
tów szkół zawodowych i wyższych, 
tysiące młodych zablokowało na 
wiele godzin główne ulice handlo­
we i wejścia do domów towaro­
wych. Doszło do zamieszek.rtnter- 
weniowały silne oddziały policji.

Zamach w Izraelu
Jak podaje Agencja Reutera, 

w restauracji w izraelskim nres 
cie Beer-Szewa eksplodowały 
wczoraj 3 granaty. Zginęła i oso 
ba, a 18 osób odniosło rany.

Strajk we Francji
Od tygodnia trwa we Francji 

„zmienny strajk” pracowników 
elektrowni. Każdego dnia w in­
nym regionie kraju dochodzi do 
kilkugodzinnych przerw w dosta 
wie prądu. W konsekwencji każ 
dego dnia gospodarka francuska 
ponosi wielomilionowe straty, 
bowiem przerwa w dostawie prą 
du oznacza zatrzymanie produk­
cji w niejednym zakładzie prze­

mysłowym. Minister przemysłu, 
handlu i rzemiosła, R. Monory 
oświadczył, że pragnąłby zakoń­
czenia konfliktu w drodze nego­
cjacji.

Aresztowanie dziennikarza
Agencja AFP donosi, że policja 

KPA aresztowała w Durbanie po­
łudniowoafrykańskiego dziennika 
rza Q. Patela, pracującego dla 
wychodzącego w tym mieście 
dziennika „Daily News”.

Uprowadzenie handlowca
Dwaj zamaskowani i uzbrojeni 

osobnicy uprowadzili wczoraj wie 
czorem żonę bogatego handlowca 
wiedeńskiego, właściciela 30 skle­
pów konfekcyjnych — Boehma. 
Jest to drugi tego rodzaju akt prze 
mocy dokonany w Wiedniu w cią­
gu ostatnich 5 tygodni. W ubiegłym 
miesiącu porwany został milioner 
W. Palmers, który został uwolnio­
ny po wypłaceniu przez jego ro­
dzinę okupu w wysokości 31 min 
szylingów (2 min dolarów).
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■ GtOS Narada w OK FJN Wobec nieprzyjaznych kroków władz kairskich

Itfiino ogromnych postę- 
W* pów budownictwa mie­
szkaniowego, ciągle mamy 
mieszkań za mało, ich bu­
dowa nie nadąża za rosną­
cym popytem, a wiele mło. 
dych małżeństw latami cze 
ka na wymarzone klucze.

Tymczasem w tym roku 
budownictwo mieszkanio­
we ma duże zaległości. Oto 
w ciągu minionych 10 mie­
sięcy z planowanych 9 mi-
lianów 
wych 
nawcy 
na- Na 
wlane

metrów kwadrato- 
powierzchni wyko- 
przekazali 5,5 milio 
Śląsku załogi budo, 
wykonały do końca

października 52 procent pla 
nu, w Warszawie 46 pro­
cent; W województwie poz 
nańskim też istnieją zaleg­
łości: w pierwszych trzech 
kwartałach oddano do u- 
żytku o przeszło 1700 mie­
szkań mnie j niż w tym sa­
mym okresie roku ubiegłe 
go. W całym kraju plan bu 
downictwa mieszkań spół. 
dzielczych za 10 miesięcy 
wykonano zaledwie w 60,2 
procent. Niepokoi również 
fakt, że stan przygotowania 
frontu robót na początek 
roku przyszłego jest daleki 
od planowanych zamierzeń.

Przyczyny tej sytuacji 
tkwią także poza przedsię­
biorstwami budowlanymi. 
Jeżeli więc chcemy nadal 
intensyfikować tempo bu­
dowy mieszkań i doprawa, 
dzić do tego, że pod koniec 
lat osiemdziesiątych każda 
rodzina będzie miała samo 
dzielne mieszkanie (a tych 
rodzin będzie o kilkaset ty­
sięcy więcej niż obecnie!), 
trzeba w systemie budow­
nictwa mieszkaniowego do 
konać radykalnych zmian. 
Zgodnie z zaleceniami IX 
Plenum KC PZPR, trzeba 
— także przy pomocy władz 
terenowych — energicznie 
kontynuować przegrupowa­
nie części mocy przerobo­
wych z budcrwnictwa prze­
mysłowego oraz maksymal 
nie skoncentrować środki 
w budownictwie mieszka­
niowym. Dopiero konsek­
wentne przeprowadzenie te 
go manewru przyniesie szan 
se wykonania ambitnych 
ale trudnych przedsięwzięć, 
a tysiącom oczekujących 
przybliży radosną chwilę 
otrzymania kluczy.

MF

Ocena działalności ZSRR nie widzi potrzeby utrzymania

samorządu mieszkańców miast
Wczoraj odbyła się w War­

szawie narada przewodniczą­
cych wojewódzkich komisji 
FJN d. s. samorządu mieszkań­
ców miast z udziałem przedsta­
wicieli z całego kraju.

Podczas narady dokonano 
wstępnej oceny działalności II 
kadencji organów samorządu 
mieszkańców miast przed ma­
jącymi się odbyć w kwietniu i 
maju przyszłego roku wybora­
mi do komitetów samorządu 
mieszkańców. Podkreślano po­
trzebę dalszego rozwijania pra 
cy polityczno-wychowawczej 
w miejscu zamieszkania, 
współdziałania ogniw samorzą­
du z radami narodowymi stop­
nia podstawowego, pobudzenia

aktywności społeczeństwa w 
pracach służących lepsze­
mu zagospodarowaniu osiedli 
miast, a także inspirowania 
czynów s-połecznych dla popra­
wy estetyki miejsca zamiesz­
kania. Wskazywano przy tym 
na pozytywne efekty i doświad 
czenia ogłoszonego już po raz 
drugi konkursu pod hasłem 
„Samorząd w służbie miesz­
kańców”. Zwracano też uwagę 
na potrzebę powszechniejszego 
konsultowania z organami sa­
morządu projektów ważniej­
szych uchwał i decyzji rad na­
rodowych oraz szerszego ko­
rzystania przez samorząd z 
uprawnień do kontroli społecz­
nej.

Stwierdzono, że systematycz­
nie wzrasta ranga działahniści 
samorządowej w rozwiązywa­
niu podstawowych problemów 
w miejscu zamieszkania.

W toku dyskusji' sformuło­
wano szereg wniosków służą­
cych pełniejszej realizacji u- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR z maja 1973 r. o zada­
niach w dziedzinie umacniania 
i rozwoju samorządu miesz­
kańców w miastach. W tym ce­
lu wskazywano m. in. na ko­
nieczność pełnej integracji or­
ganizacji społecznych 1 insty­
tucji działających w miejscu 
zamieszkania z pracą komite­
tów samorządu. (PAP)

Rezolucja komitetu ONZ w sprawie

warunków życia Palestyńczyków
Komitet Ekonomiczny XXXII 

sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych przy­
jął rezolucję, w której wyraża 
zaniepokojenie warunkami ży­
cia Palestyńczyków zamiesz­
kałych na terenach okupowa­
nych przez Izrael i zwraca się 
do sekretarza generalnego ONZ 
o przygotowanie specjalnego 
raportu, który zostanie przed­
stawiony na następnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego.

Raport ma przedstawić w 
sposób „całościowy i anali­
tyczny” społeczny i ekonomicz­
ny wpływ okupacji izraelskiej 
„na warunki życiowe Palestyń­
czyków żyjących na terenach

okupowanych”. Projekt rezolu­
cji zaleca, aby raport był
przygotowywany’ warun-
kach konsultacji i przy współ­
prac?/ z Organizacją Wyzwole­
nia Palestyny, reprezentantem 
narodu palestyńskiego.

Za' przyjęciem tego doku­
mentu głosowało 95 państw, w 
tym większość krajów Trzecie­
go'Świata oraz kraje socjałi- 
'istyczne. Przeciwko wypowie­
działy się 4 państwa: Izrael, 
USA. Australia i Gwatemala. 
Przedstawiciel Izraela utrzy­
mywał. podobnie jak przy in­
nych rezolucjach ONZ doty­
czących Bliskiego Wschodu, że 
„utrudniają one działania po-

kojowe”. Od nawiązania wsipół 
pracy politycznej z Egiptem 
Izrael potęguje swą kampanię 
propagandową o szkodliwo­
ści” s t ano wisk a światów ej 
opinii publicznej, prezentowa­
nego w rezolucjach ONZ. dia 
politycznego rozwiązania kon­
fliktu bliskowischod niego. Mi­
mo że część amerykańskich 
środków przekazu podchwytu­
je tę kampanię, nie wywiera 
ona wpływu na konsekwentne 
stanowisko większości państw 
świata, które uważają, że jedy­
nie całościowe rozwiązanie 
konfliktu może zapewnić trwa­
ły i sprawiedliwy pokój na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

W sejmowych komisjach
Dokończenie ze str. T

dziedzin gospodarki jak pro­
dukcja i dostawy na rynek, 
gospodarka żywnościowa, bu­
downictwo mieszkaniowe. Dla 
zapewnienia wzrostu spożycia 
dokonano w projekcie planu 
na rok 1978 — pewnych istot­
nych przesunięć struktural­
nych, polegających na obniże-

niu udziału inwestycji w do­
chodzie narodowym (sponad 
26 procent w roku bieżącym 
do 24 w roku przyszłym). Waż 
nym elementem podniesienia 
stopy życiowej społeczeństwa 
jest przewidziane w planie 
zmniejszenie rozpiętości mię­
dzy wzrostem płacy nominal­
nej a realnej poprzez ustabili­
zowanie cen. (PAP)

Społeczeństwo
Kraje Rad przeciw

swych urzędów konsularnych w Egipcie
Rząd egipski dokonał nie­

przyjaznego kroku wobec 
Związku Radzieckiego i posta 
nowił zamknąć konsulaty 
ZSRR w Aleksandrii, Port Sai 
dzie i Asuanie, ą także ośro­
dek kulturalny w Kairze i je­
go filię w Aleksandrii. W 
związku z tym ambasador 
ZSRR w Egipcie — Władimir 
Poliakbw złożył 11 bm. wizy­
tę w MSZ Egiptu i na polece­
nie swego rządu oświadczył, 
że prawdziwa przyczyna posu 
nięć strony egipskiej jest oczy 
wista: mają one na celu dal­
sze komplikowanie stosunków 
radziecko — egipskich.

Jak dobrze wiadomo stronie 
egipskiej, urzędy konsularne 
ZSRR w Egipcie, zgodnie z po 
rozumieniami międzynarodo­
wymi, zajmowały się obsługą 
konsularną specjalistów ra­
dzieckich i przedstawicielstw 
udzielających Egiptowi pomo­
cy w realizacji różnych obiek 
tów ekonomicznych, socjalnych 
i naukowych. Konsulaty ra­
dzieckie i ośrodek kulturalny

nigdy nie wykraczały poza ra 
my ustalonych w Egipcie i uz 
nanych na arenie międzynaro 
dowej zasad działalności oraz 
przyczyniały się do rozwoju 
wszechstronnej współpracy, wy 
miany kulturalnej i wzajemne 
go zrozumienia między naro­
dami ZSRR i Egiptu.

Rząd radziecki wychodzi z 
założenia, że działalność tych 
instytucji radzieckich w Egip­
cie wynikała ze stosunków 
przyjacielskiej współpracy, ist 
niejących poprzednio międzv 
obu krajami. Zrozumiałe, że 
Związek Radziecki nie może 
być zainteresowany w więk­
szej mierze niż sam Egipt za­
chowaniem tych -instytucji. In 
nymi słowy, w obecnych wa­
runkach kiedy rząd Egiptu pro 
wadzi politykę ograniczania 
współpracy radziecko — egip 
sklei i stosunków między obu 
krajami, rząd radziecki nie wi 
dzi potrzebv dalszego utrzy- 
mvwania swych urzędów kon 
sularnych i ośrodka kultural­
nego w Egipcie. (PAP)

Rozmowa Husajn Yance

KRONIK NIA FrancHsko-brytyjski

ZWIĄZKOWE OBRADY
W Katowicach obradowało wczoraj plenmń Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Hutników. Tematem posiedzenia była rola or­
ganizacji związkowych w zakresie przygotowania załóg hutniczych do 
pełnej realizacji zadań społeczno-gospodarczych 1978 roku.

Przewodnim motywem plemarnych obrad Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Pracowników Kultury i Sztuki, które odbyły się 
wczoraj w Muzeum Wilanowskim w Warszawie były rozważania,
wnioski i dezyderaty dotyczące sposobu w 
sza ludzi naszej kultury może przyczynić 
postanowień IX Plenum KC PZPR. (PAP)

jaki wielotysięczna rze- 
się do pełnej realizacji

ZAKOŃCZENIE PRZEGLĄDU DOROBKU SZKÓŁ BALETOWYCH

Wczoraj na scenie Opery i Filharmonii Bałtyckiej w Gdańsku za­
kończył się IV Ogólnopolski Przegląd Pracy Szkół Baletowych, za­
poznający z dorobkiem artystycznym i pedagogicznym szkół z By­
tomia, Łodzi, Poznania, Warszawy i Gdańska. Młodzi tancerze w wy­
stępach solowych i zespołowych przedstawili zróżnicowany program 
układów baletowych, stylizowane tańce ludowe, współczesne etiudy 
choreograficzne. Przegląd zamknęło sympozjum pedagogów, kryty­
ków i choreografów, na którym omówiono problemy kształcenia tan­
cerzy. (PAP)

Ponad 40 państw
podpisało rozszerzoną

Opłaty za wjazd 
i wyjazd z Belgradu

dialog na szczycie
Wczoraj Prezydent Francji 

— Valery Giscard d’Estaing i 
premier W. Brytanii — James 
Ćallaghan rozpoczęli dwudnio­
we rozmowy w Cheęuers pod 
Londynem, które — według do 
niesień Reutera i AFP — kon­
centrują się głównie na możli­
wościach ożywienia współpra­
cy przemysłowej i technicznej, 
zwłaszcza w dziedzinie lotni­
ctwa cywilnego. Przywódcy obu 
krajów omawiają także szero­
ki wachlarz problemów mię­
dzynarodowych, takich jak 
stosunki Wschód — Zachód, 
rozwój sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, w Rodezji i w Afry­
ce Południowej.

Rozmowy, mieszczące się w ra­
mach dorocznych francusko-bry- 
ty jakich konsultacji na najwyż­
szym szczeblu, rozpoczęły się spot­
kaniem w cztery oczy Valerego Gis­
carda d’Estaing z Jamesem Cal- 
laghanem i równoległym spo-tka- 
niem ministrów spraw zagranicz­
nych obu krajów — Louisa de 
Guiringaud i Davida Owena.

PAP

bombie neutronowej i
Spc łeczeń s t w o rądz i eck ie u - | 

czestniczy w ogólnoświatowej | 
kampanii sił pokoju i odprę- i 
żenią, protestując przeciwko? 
produkcji i rozpowszechnianiu < 
bomby neutronowej, podkre­
ślono wczorai na konferencji 
prasowej w Moskwie. W kon­
ferencji wzięli udział wybitni 
uczeni, a zarazem działacze 
radzieckiego i światowego ru- 
^hu obrońców pokoju, m. im. 
I. Fiodorow, M. Marków. N. 
Żaworonkow, znany pisarz K. 
Simonow, przedstawiciele me­
dycyny i prawa, a także ko­
ściołów i stowarzyszeń religij­
nych.

Uczestnicy konferencji' wska 
zywali, że przedsięwzięta przez 
imperialistyczne koła militar­
ne USA próba wyprodukowa­
nia bomby neutronowej, po­
ważnie grozi światu wciągnię­
ciem go w nowy, bardzo nie­
bezpieczny etap wzmożonego 
wyścigu zbrojeń. Bomba neu­
tronowa kryje w sobie niebez­
pieczeństwo wojny nuklearnej, 
z którą wiąże się samozagłada 
rodzaju ludzkiego. (PAP)

Dokończenie ze str. 1'
konać króla Husajna, by przy­
łączył się do konferencji kair- 
skiej. Dzisiaj odwiedzi Bel rut 
i Damaszek, a jutro — Rijad, 
ostatni etap podróży.

Dzisiejsza wizyta sekretarza 
stanu USA w Syrii odbędzie 
się zgodnie z planem — oś­
wiadczył wczoraij rzecznik ame­
rykański w Ammanie. Rzecz­
nik — jak podaje AFP — zde­
mentował informacje, jakoby 
Vance miał przywozić prezy­
dentowi Syrii — H? fezowi Aśa- 
dowi list od premiera Izraela 
— Begina.

Strona izraelska manifestuje pe­
wien optymizm — pisaą obserwa­
torzy. Vance opuszczając Jerozoli­
mę oświadczył, że rząd izraelski 
pochłonięty jest poszukiwaniem 
rozwiązań pokojowych. Minister 
spraw zagranicznych r^raela — 
Mosze Dajan, nodkreślił, że jest 
„wyjątkowo zadowolony z prze­
biegu rozmów amerykańsko-izrael- 
skich”.

Jak piszą agencje — trzy dele­
gacie; izraelska, amerykańska i 
ONZ-owska są oczekiwa.ne we wto­
rek w stolicy egipskiej. Oczekuie 
się też, że do Kairu przybędzie 
specjalny wysłannik Stolicy A po-

stoickiej, który będzie uczestniczył 
w konferencji jako obserwator.

Mosze Dajan oświadczył w cza­
sie spotkania z dziennikarzami za­
granicznymi w Jerozolimie, że roz­
mowy egipsko-izraelskie nie po­
winny trwać dłużej niż tydzień, 
do 10 dni. „ponieważ ten okres 
czasu zupełnie wystarczy dla omó­
wienia wszystkich dwustronnvch 
problemów i dokonania szczegóło­
wej analizy całości konfliktu iz­
raelsko-arabskiego”. Potem — oś­
wiadczył Dajan — pozostanie już 
tylko do negocjacji dwustronne 
porozumienie pokojowe, które Iz­
rael "otów jest zawrzeć w każdej 
chwili.

Król Jordanii — Husajn, po za­
kończeniu rozmów z amerykań­
skim sekretarzem stanu — Cyru- 
sem Vancem. potwierdził raz jesz­
cze, że przedstawiciele jego kraju 
nie będą uczestniczyć w konferen­
cji, która w środę ma się rozpo­
cząć w Kairze. Władca oświadczył, 
że Jordania może sie ewentualnie 
oóźniej przyłączyć do negocjacji 
bliskowschodnich „prawdopodobnie 
w Genewie”. „Nie sądzę, by idea 
konferencji genewskiej została od­
rzucona” — oświadczył Husajn do­
dając, że jeśli Izrael pozytywnie 
odniesie się do żadań krajów arab­
skich, dotyczących globalnego ure­
gulowania konfliktu, to Jordania 
gotowa jest zawrzeć z nim „cał­
kowity pokój”. (PAP)

Nasza pogodynka

Dobra robota

konwencję genewską
Przedstawiciele przeszło 40 

państw podpisali wczoraj w Ber­
nie dwa dodatkowe protokoły do 
konwencji genewskiej z 1949 roku, 
zatwierdzone — po trzyletnich ro­
kowaniach — latem br. przez oko­
ło 120 państw. Tym samym kon­
wencja genewska została dostoso­
wana do dzisiejszych warunków i 
do zmienionych form prowadzenia 
wojen. (PAP)

Wczoraj wprowadzono nową opla 
tę, za przejazd drogą prowadzącą z 
Belgradu w kierunku Nisz u, a 
więc na międzynarodowej trasie 
prowadzącej z zachodu w kierun­
ku Bułgarii i Grecji, a przez Buł­
garię — do Turcji.

Opłaty obowiązują na przebudo­
wanym odcinku drogi Belgrad- 
Nisz. Za przejazd samochodem o- 
sobowym w jedną stronę płaci się 
20-25 dinarów, a autobusy i samo­
chody ciężarowe płacą po 50 dina 

rów. (PAP)

Rosną zbrojenia w RFN
Armia zachodnioniemiecka wy­

posażana jest stale w nowe ro­
dzaje broni. Ostatnio Bundes­
wehra postanowiła kupić 15 000 
amerykańskich rakiet przeciwczoł
gowych 
sażenia 
kich w 
marek.

typu „Tow”. Koszt wypo 
wojsk zachodnioniemieo 

tę broń wyniesie 178 min

W roku ubiegłym RFN, zakupi­
ła w Stanach Zjednoczonych i w 
o a ńs t wac h zac hod n ioe u r o pe j sk i e h 
broń za przeszło 2,7 mld marek.

.Dokończenie ze str. 1 
ku przekażemy odbiorcom do­
datkowe wyroby wartości 80 
min zł. Plan skupu jaj zreali­
zowaliśmy już w pierwszych 
dniach grudnia,

Gabriel Potoczny, dyrektor 
Zjednoczonych Hut Szkła Opa 
kowaniowego „Yitrepak”: Za­
dania planowe chcemy wyko­
nać 2—3 dni przed nowm ro­
kiem. Będzie to produkcja oba 
kowań szklanych, głównie słoi 
i butelek wartości 3.8 mld zło 
tyic-h. Na podkreślanie zas.łuigu 
je dobra oracą huł szkła z re- 
jon«u Wielkopolski: z Pozna-

nla-Amtombka, Gostynia, Sde- 
rakcwa i Ujścia.

Zdzisław Bączkiewicz, pre­
zes Regionalnego Związku Spół 
dzielni Inwalidów: nasz plan 
sprzedaży produkcji usług wy 
noszący 2,8 mld złotych zrea­
lizujemy chyba jutro. Do koń 
ca roku wartość dodatkowej 
produkcji wykonanej w na- 
szvch jednostkach z woje- 
wóctatw: poznańskiego, lesz- 
czvńiskiego, kaliskiego i konin 
skiego osiągnie 108,3 miln zło­
tych. Naisze zadania eksporto­
we zrealizowaliśmy już 15 lis­
topada. (map)

□ SODA
Druga dekada grudnia chłodna 

w okresie świątecznym ocieplenie
Synoptycy z Zakładu Prognoz 

Długoterminowych IMiGW opra­
cowali nową wersję prognozy 
pogody na okres od H grudnia 
1977 do 10 stycznia 1978 r. Prze­
widuje ona, że średnia tempera­
tura miesiąca prognozowanego 
okresu ma być w normie, tj. od 
minus 3,3 stopnia do minus 0.2 
stopnia. Suma opadów ma być 
również w normie.

W drugiej dekadzie grudnia ma 
być na ogół chłodno, temperatura 
maksymalna w ciągu dnia wynie 
sie od minus 7 do minus 2 stonni, 
a minimalna w nocy od minus 
12 do minus 7 stopni z możliwoś

cią niższej. Zachmurzenie ma
być w tym okresie niewielkie 
lub umiarkowane; dużo chwil sio 
necznych i tylko okresami nie­
wielkie opady śniegu. Wiatry u- 
miarkowane z kierunków zmie­
niających się.

W końcu drugiej i w trzeciej 
dekadzie grudnia ma nastąpić 
ocieplenie. Temperatura w dzień 
wyniesie od zera do plus 5 stop­
ni, a w nocy od minus 3 do 
plus 2 stopni, okresami opady 
śniegu, deszczu ze śniegiem i desz 
czu.

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wiel 
kopolsce: zachmurzenie umiarko­
wane, okresami duże z możliwoś­
cią opadów deszczu i deszczu ze 
śniegiem, które powodować mogą 
gołoledż.

Temperatura maksymalna plus 5 
stopni, minimalna — około 0 stopni. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków południowo-wschodnich i 
południowych.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Kali­
szu i Koninie po minus 2 stopnie, 
w Lesznie, Pile i Poznaniu po plus 
1 stopień; ciśnienie 762,7 mm.
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PRZEBUDZENIE CZŁOPY
Kiedy po raz pierwszy zo­

baczyłem to miasteczko 
wśród lasów i jezior, by 

ło tu spokojnie, sennie. Nawet 
ludzie poruszali się jakoś wol­
niej. Ta atmosfera odpychała 
przybysza. Do powrotu tutaj 
nie zachęcała także podróż po 
ciągiem przez Krzyż, przypomi 
nająca swą scenerią Dziki Za­
chód...

Jakże inne wrażenie wywie­
ra Człopa roku 1977. Gdy zjeż 
dża się — z kierunku Wałcza 
— w dolinę, wzrok przykuwa­
ją mieniące się różnymi kolo­
rami elewacje. Widok typowy 
dla województwa pilskiego. W 
kilkutysięcznym miasteczku 
czysto i schludnie. Nowe skle­
py, bloki mieszkalne. Pełno lu 
dzi. Inny ruch niż przed laty.

Zaczęło się tu zmieniać nie­
dawno. Po reorganizacji admi 
nistracji terenowej Człopa sta 
ła się centrum rozległej gmi­
ny. Dużo lasów, jezior i słabe 
gleby. Nowe warunki zmusiły 
społeczeństwo i gospodarzy gmi 
ny do wyrwania się z letargu 
lat poprzednich. W ludzi wstą 
pił nowy duch. Na pierwszy 
ogień poszły porządki i budów 
nictwo mieszkaniowe, drogi.

Wybudowano dwie nowe uli 
ce — Kościuszki i Młyńską. 
Zmodernizowano Żeromskiego, 
Podgórną, Zwycięstwa Wojska 
Polskiego. Przy Bydgoskiej. 
Moniuszki, Witosa i Sobieskie­
go pojawiły się zieleńce i ty­
siące róż. Gospodarzom i 
mieszkańcom Człopy przypa- 
dło to bardzo do gustu.

Brakowało ośrodka kultury. 
Ktoś rzucił hasło, żeby wybu­
dować w czynie społecznym. 
Nie zabrakło wtedy nikogo, 
choć przedtem było wielu scep 
tyków. Dziś to centrum kultu­
ry gminnej zlokalizowane w 
środku miasteczka tętni ży­
ciem. Dyrektoruje — Edward 
Błaszczyk — nauczyciel z za­
wodu, działacz kultury z powo 
łania, który umiejętnie organi 
zuje kluby zainteresowań, spot 
kania ze znanymi ludźmi, ak­
torami. Ładny plastycznie afisz 
obwieszcza: występy Józefa No 
waka. Nie brak innych form. 
Objęto także patronatem klub 
w Wołowych Lasach, powsta­
ły w wyniku adaptacji budyń 
ku po starej szkole.

Znacznie poprawiło się zao­
patrzenie, dzięki zmodernizo­
wanej i unowocześnionej sieci

Zakłady Budowy Maszyn 
i Aparatury im. Śt. 
Szadkowskiego w Krako 

wię uruchomiły instalacje do 
napowietrzania Wisły. Wyko­
rzystano w tym celu nadmiar 
powietrza gromadzący się w 
stacji prób sprężarek. Uzna­
no, że rezerwy te mogą być 
przydatne do dotleniania wód 
rzeki przyspieszając proces 
samooczyszczania się Wisły. 
Powietrze doprowadzane jest 
do jej koryta rurociągiem o 
długości 500 m, w ilościach 
3—5 m sześć, na godzinę. Na 
końcu tej magistrali znajduje 
się specjalny element rurowy 
naipowietrzający zatopiony w 
wedzie i utrzymywany na o- 
kreślonej głębokości za pomo­
cą ;różnego rodzaju obciążeń i 
boi pływających.

Rozwiązanie to stanowi e- 
fekt projektu racjonalizator­
skiego, którego autorami są: 
mgr inż. Albin Ksieniewicz i 

handlowej. Jest nowy pawilon 
meblowy, sklepy w Golinie i 
Drzanowie. Na pełną realiza­
cję oczekuje duży dom handlo 
wy w Człopie.

Nad Jeziorem Młyńskim zlo 
kalizowano ośrodek rekreacyj 
no-wypoczynkowy, zbudowano 
hangar na sprzęt pływający. 
Trudno się dziwić, że w okre­
sie sezonu turystycznego prze­
bywa tu coraz więcej wczaso­
wiczów. Będzie ich znacznie 
więcej, gdy poprawi się gastro 
nomia. Już wkrótce oddana zo 
stanic do użytku nowa, prze­
stronna restauracja.

Bilans społecznego wkładu 
na rzecz miasta i gminy jest 
znaczny — szacuje się go na 
prawie 20 min złotych. Tyle nie 
zrobiono przez dziesiątki lat. 
Są także nowe inicjatywy. W 
budowie duża sala gimnastycz 
na dla młodzieży szkolnej i 
sportowców gminy.

Nowe budownictwo mieszka 
niowe dostarczyło w ostatnich 
latach 60 mieszkań, 12 innych 
uzyskano dzięki kapitalnym re 
montom. Na wykończenie i za­
siedlenie czeka dalszych 48 
mieszkań, które miały być go 
towe w lipcu br. Ludzie się de 
nerwują, a kierownictwo bu­
dowy z wałeckiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Rolni­
czego nie potrafi skutecznie 
zmobilizować ekip budowla­
nych do zakończenia prac.

— Od nas, pracowników Pań 
stwowych Gospodarstw Rol­
nych (gospodarują tu na 70 pro 
centach gruntów gminy) wy­
maga się terminowości w sie­
wach, zbiorach, innych pracach 
Polowych. Dlaczego nie mamy 
wymagać takich samych termi 
nów od budowlanych? — py­
tano na gminnej konferencji 
sprawozdawczo - wyborczej 
PZPR w Człopie.

Kolektyw w PGR Człopa jest 
bardzo wymagający. Może się 
poszczycić dobrymi wynikami 
w produkcji roślinnej, a także 
w hodowli trzody chlewnej, 
bydła i owiec. W tyle za rolnic 
lwem uspołecznionym nie po- 
zostają rolnicy indywidualni, a 
pomaga im w tym nieźle pra­
cujący Zakład Usług Mecha­
nicznych.

37 300 ha lasów w obrębię 
pięciu gmin, 11 organizacji tere 
nowych — to pole działania or 
ganizacji partyjnej w Nadleś­
nictwie Człopa. Prawie 40 pro­
cent załogi to członkowie 

inż. Roman Laskoś. Dokumen 
tacje sporządzili społecznie pra 
cownicy biura projektów „Mo 
stostal” w Nowej Hucie, zaś 
przedsięwzięcie systemem gos 
podarczym zrea&owaiła załoga

Dotlenianie
Wisły

głównego energetyka Zakła­
dów Budowy Maszyn i Apara 
tury im. St. Szadkowskiego 
przy współudziale Huty im. 
Lenina oraz Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego. Wspólna pra 
ca (pozwoliła wykonać i uru­
chomić instalacje w ciągu za­
ledwie 3 miesięcy.

Inicjatywa krakowskich za­
kładów zrodziła się w samą 
porę. Według badań Instytutu 

PZPR. Silny kolektyw. Może 
być wzorem dla innych. W Nad 
leśnictwie liczy się przede 
wszystkim dobra praca. Pra­
ca na zrębach jest trudna, co­
raz wyższe plany, a mimo to 
nikt nie narzeka, raczej myśli 
się, żeby dać jeszcze więcej.

Apolonia Cichocka, robotni­
ca zakładu przemysłu drzew­
nego: — W Człopie nie ma du 
żego przemysłu. Ten zakład da 
je liczącą się w Pilskiem pro­
dukcję eksportową tarcicy 
drzewnej. Wysokogatunkowa 
tarcica to sporo dewiz. Warun 
ki pracy są jednak bardzo złe. 
Brak suszarni, hala za ciasna, 
zamiast korzystać z taśmocią­
gu trzeba pracować ręcznie. 
Zwłaszcza kobietom, których 
tu sporo, jest ciężko. Trzeba 
by to poprawić. Należy także 
poprawić pracę kolei. Miesięcz 
nie otrzymujemy zamiast 150 
tylko 40 wagonów.

Ryby. Kosztem wielu milio­
nów złotych wybudowano w 
Człopie wylęgarnię ryb. Nary­
bek pstrąga tęczowego, szczu­
paka, sandacza i innych gatun 
ków w decydujący sposób 
wpłynie na zwiększenie produk 
ej i ryb słodkowodnych w wo­
jewództwie pilskim. Skorzysta 
także miejscowa gastronomia.

Organizacja partyjna w gmi 
nie nie należy do najsilniej­
szych w Pilskiem. 419 człon­
ków to w ocenie wojewódzkiej 
instancji partyjnej trochę ma­
ło. Wśród wielu zadań progra 
mowych na najbliższy okres, 
najważniejsze zadanie — Pra­
ca nad rozbudową szeregów 
partyjnych we wszystkich śro 
dowiskach. W dniu konferen­
cji wręczono 13 nowych legi­
tymacji.

Takie są fragmenty obrazu 
Człopy roku 1977. Tworzyli i 
tworzą go ofiarni pracownicy 
i działacze, tacy jak Tadeusz 
Antoś, Ryszard Mospinek, Ka 
zimiera Grabowicz, Marian Hu 
zar, Zygfryd Fuhrman, Józef 
Szpica i inni. Ich działanie cha 
rakteryzuje między innymi, 
świadomość dobrze spełnione­
go obowiązku i znajomość naj 
bardziej piinycłi potrzeb mia- 
ata i gminy.

Myślę, że w Człopie nadal bę 
dzie tętnić przyspieszony rytm 
życia i woiąż coś nowego bę- 
dzie się działo.

WŁADYSŁAW WRZASK

Kształtowania Środowiska Wi 
sia w rejonie Krakowa wyka­
zuje deficyt tlenu sięgający w 
okresach krytycznych — 60 
proc. Deficyt tlenu w wodzie 
zwiększa w istotny sposób 
przejmowanie przez rzekę na 
odcinku Krakowa nieoezyszczo 
nych ścieków z Nowej Huty, 
Kombinatu im. Lenina oraz 
częściowo tylko oczyszczonych 
ścieków z miasta.

Pierwsza pracująca na 'Wi­
śle instalacja zmniejszy defi­
cyt tlenu w ekces>ach krytycz­
nych o 10—20 proc., przyspie­
szając regenerację wód rzecz­
nych. Najskuteczniejszym jej 
sprzymierzeńcem są organizmy 
żywe, głównie — bakterie, któ 
re jednak przy *użym zanie­
czyszczeniu wód mają zwięk­
szone zadania,' dlatego aby do 
pomóc naturze konieczne jest 
wspomaganie możliwości re?e 
neracyjnych rzeki przez jej 
sztuczne dotlenienie. (PAP)

Krośnieńska kolekcja 
naftowych lamp

O 100 nowych eksponatów 
powiększył się ostatnio zbiór 
lamp naftowych Muzeum 
Okręgowego w Krośnie. Część 
nabytków to dary od prywat­
nych kolekcjonerów, reszta — 
zakupy. Obecnie Muzeum dys 
ponuje ponad 300 lampami — 
od czasów Lukasiewicza po 
dzień dzisiejszy .pochodzącymi 
nie tylko z Polski, lecz także 
z takich krajów, jak Francja, 
Austria, Węgry, Japonia i 
Stany Zjednoczone.

Wśród eksponatów znajduje 
się lampa naftowa z mosiądze 
wanej cyny, brązu i malowa­
nej majołiki z nakładanym 
ornamentem — pochodząca z 
przełomu XIX i XX wieku 
oraz lampa stołowa z miśnień 
skiej porcelany, szlifowanego 
kryształu i mosiądzu, wyko­
nana w wytwórni lamp Jana 
Serków skiego z Warszawy.

Warto podkreślić, żt ostatnie 
nabytki znajdują się w bardzo 
dobrym stanie, dzięki pieczołowi­
tości zbieraczy nie wymagają żad 
nych zabiegów konserwatorskich. 
Niestety, interesujące eksponaty 
muszą czekać na ekspozycję aż 
do przyszłego roku, ponieważ Mu­
zeum dysponuje zbyt skromnymi 
pomieszczeń iami w ystawienńiczy- 

!mi. W najbliższym czasie kroś­
nieńska kolekcja lamp ukaże się 
na barwnych i czarno-białych 
pocztówkach z fachowymi opisa­
mi. Przygotowuje się również fol 

■> der oraz kalendarz ozdobiony wi 
* zerunkami lamp. W br. muzeum 
2 zapoczątkowało także zbieranie 
Ł lamp z początkowego okresu ełek 
| tryczności. (PAP)

* Z życia wzięte
I

| Każdy chce być
Żachnijmy od ilustracji, od zaprezerśtowa- 

nia lawirantów — ludzi, którzy nas 
drażnią, denerwują, których postępowa­

nie wywołuje u nas poczucie niesprawiedliwo­
ści. Otóż każdy z nas w swoim dalszym i 
bliższym otoczeniu może natknąć się na ludzi 
pracujących słabo, złe, którzy do pracy nie 
przykładają się, popełniają błędy, a mimo to 
zawsze jakoś im się dobrze powodzi. Sa zaw­
sze na miejscu, gdy coś się udaje, gdy coś 
wychodzi i nigdy ich nie ma. gdy coś się I wali, kiedy trzeba za coś ponieść odpowie­
dzialność.

W celu ukrycia owego lawirowania ludzie 
1 ci częstokroć posługują się szczególnym rozu­
mieniem odpowiedzialności — wychodzą z za­
łożenia, że wszyscy jesteśmy odpowiedzialm 
za wszystko, że gdy się dzieje coś złego, co 
jest rezultatem jakiegoś zaniedbania, zlej pra­
cy — jednym słowem, co przeszkadza nam w 
dalszym postępie — jest jak gdyby zawinione 
przez nas wszystkich. Z drugiej jednak strony, 
kiedy jest coś dobrego — starają się oni kon­
kretyzować to tak, by dowieść, że to właśnie 
oni spovx>dowali, że taki czy inny sukces jest 
wyłącznie ich zasługą.

Tymczasem praioda wygląda zupełnie ina­
czej — każde działanie, każdy jego produkt, 
każdy brak nie powstaje poza ludźmi czy 
ponad ludźmi. Każdy ma swojego konkretne­
go autora, tak jak autora ma również każde 
osiągnięcie, każdy sukces. Oczywiście, nie wy­
klucza to częstych sytuacji, w których rze­
czywiście zarówno odpowiedzialność, jak i za­
sługa rozkładają się na pewne zespoły ludz­
kie. Jednakże, jak sądzę, w każdym takim 
przepadku, można to dokładnie skonkretyzo­
wać, udowodnić, ocenić.

Owa konkretyzacja odpowiedzialności, za­
sługi czy winy jest ważną ze względu na rea­
lizację zasady sprawiedliwości. Często sądzi­
my, źe termin „sprawiedliwość* dotyczy tyl­
ko dystrybucji towarów, dóbr materialnych — 
tego, co się da wyważyć i wymierzyć. Zapo­
minamy, że sprawiedliwość dotyczy również 
dystrybucji ocen tego, czy ktoś się cieszy pre­
stiżem czy nie, czy ktoś jest chwalony czy ga­
niony. Tu również działają i powinny działać 
zasady sprawiedliwego podziału.

ojcem sukcesów
Nikt z nas — jak sądzę — nie jest zaintere­

sowany tym, by dzielić się własną zasługą z 
innymi. Nikt z nas nie jest zainteresowany 
również tym, by ewentualne braki w pracy 
czy zaniedbania rozciągały się na innych lu­
dzi. Dotyczy to przede wszystkim tych, któ­
rzy chcą pracować jak najlepiej i pragną, by 
istniała ścisła zależność między tym, co ro­
bią, a tym, w jaki sposób społeczeństwo się 
do nich ustosunkowuje. Konkretyzacja odpo­
wiedzialności jest jednym ze środków nie tyl­
ko sprawiedliwej dystrybucji ocen, lecz stano­
wi również jeden ze środków właściwego 
funkcjonowania społeczeństwa.

Dopóki nie będziemy dokładnie precyzowali 
— kto. za co i w jakim zakresie jest odpo­
wiedzialny, dopóki nasze oceny nie będą w 
każdym przynadku odpowiednie do ludzkich 
spraw i możliwości, dopóty ci, którzy usiłują 
lawirować, którzy chcą jak gdyby przechwy­
tywać nienależną im cząstkę prestiżu innych 
a jednocześnie dzielić się z nimi złą pracą, za 
którą tylko oni są odpowiedzialni — będ? 
niestety, mieli możliwości funkcjonowania w 
naszym społeczeństwie.

Sprawa meanonimowej pracy nie jest czym’ 
nowym. Jak wiadomo, w licznych dziedzino.?1, 
pracy i twórczości podpisywanie dzieła prze- 
autora jest regułą. Dotyczy to twórczości w 
ścisłym rozumieniu tego słowa, gdy np. auto­
rzy podpisują swoje książki, chociaż zdarza 
się, że w pracach, o których sądzą, że są gor­
sze — używają pseudonimu. Dotyczy to mala­
rzy, kompozytorów, tych wszystkich, którzy 
poczuwają się do odpowiedzialności za swoi 
produkt. Obecnie zresztą w coraz większym 
stopniu dąży się do ujawniania tego, kto nas 
obsługuje, z kim się komunikujemy, co to jest 
za człowiek, jak się nazywa i jakie zajmuje 
stanowisko.

Jest to bardzo ważne nie tylko dlatego, ź- 
w przypadku złego potraktowania czy zetknie 
cia się ze złą pracą mamy — jeżeli tak możno, 
powiedzieć — możliwość rozładowania nasze i 
frustracji, lecz również dlatego, że jest to 
woźne jako element właściwej polityki perso­
nalne i i właściwego kierowania zespołami 
ludzkimi.

pnf. dr HENRYK JANKOWSKI

i-Uuai
— Jesteśmy w kraju mo 

nopolistą w produkcji z.bior 
ników paliwowych. dla 
CPN oraz cystern do prze­
wodu cieczy chemicznych. 
Uniezależniliśmy się od im 
portu. Br aik konkurencji 
nie zwalnia nas od stałego 
doskonalenia naszych wyro 
bów. Od naszych pomysłów 
racjonalizatorskich zależy 
oszczędność w zużyciu ma­
teriałów (wykorzystanie w 
procesach technologicznych 
materiałów odpadowych), 

zmniejszenie pracochłonno­
ści oraz coraz wyższa ja­
kość. Te elementy cechują 
nasze ostatnie dzieło. Gru­
pa racjonalizatorów pcd 
kierunkiem Jerzego Orzeł­
ki skonstruowała autocy­
sternę o pojemności 22 000 
litrów, czyli o 2000 litrów 
większą od produkowanych 
dotychczas. Na jej wykona 
nie zużyto o 1 tonę stali 
mniej a także o 20 procent 
zmniejszono nakład pracy. 
Korzyść to nie tylko dla 
nas, ale również dla użyt­
kownika, który dzięki więk 
.szej pojemności cysterny, 
może obniżyć koszty trans­
portu. Poszukiwaniom wy­
nalazczym s>przyja'i to, że 
utrzymujemy bliskie kon*- 
takty z placówkami nauko 
wo-badawczymi, dzięki cze 
mu podnosi się poziom wie 
dzy załogi.

Nasz zakład pochłania du 
żo energii. Od nas zależy, 
aby nadmiernie nie obcią­
żać sieci w „szczycie” Wpro 
wadziliśmy więc ruchomy 
czas pracy na poszczegól­
nych gddziałach. Nasilenie 
pracy w godzinach poza­
szczytowych daje nam po­
nadto obniżkę kosztów włas 
nych. (zd)

Mówił JAN KACZMA­
REK, starszy mistrz kon­
troli w Zakładach Urządzeń 
Chemicznych „Metalchem” 
w Kościanie, woj. leszczyń­
skie.

5 stycznia 1977 w „Głosie 
Wielkopolskim” ukazała 
się publikacja, opraco­

wana przez Polską Agencję In 
terpress (PAI) pt. „Podstawa 
wymiaru emerytury lub ren­
ty”. Kilka dni później Okrę­
gowy Sąd Pracy i Ubezpie­
czeń Społecznycn w Poznaniu 
poinformował redakcję, że ow 
artykuł nie uwzględnia tego, 
co sformułowała uchwała Są­
du Najwyższego z 1 grudnia 
1976, a mianowicie:

Do podstawy wymiaru eme- 
rytury lub renty można przj j 
mować również miesiące, w 
których pracownik nie .osią­
gnął żadnego zarobku, a tylko 
pobierał zasiłek chorobowy. 
Notatka na ten temat pt. „Waz 
na uchwała Sądu Najwyższe­
go” została opublikowana w 
„Głosie” 15 stycznia l977- °,d 
tego czasu redakcja odbierała 
wiele pisemnych i ustnych 
skarg na to, że Zakład Ubez- 
,leczeń Społecznych nie res- 
'ektuje omawianej uchwały Są 

du Najwyższego. Czytelnicy cy 

towali wyjaśnienia, udzielone 
przez poznański Oddział ZUS. 
Dla przykładu:

„W odpowiedzi na pismo Oby­
watela z dnia 1. III. 1977 r. w spra 
wie zmiany podstawy wymiaru 
renty Zakład wyjaśnia, że chwilo 
wo brak przepisów wykonawczych 
odnośnie zaliczenia do podstawy 
wymiaru renty — zasiłków choro 
bowych, które obywatel otrzymał 
prz^z okres od czerwca 1975 do 
grudnia 1975”.

Tymczasem okazało się, że 
zwrot „chwilowo brak przepi­
sów wykonawczych” jest nie­
ścisły. Przepisów takich bo­
wiem nie ma i nie będzie po­
nieważ:

„Biorąc pod uwagę, że przepis, 
na podstawie którego wydana zo­
stała uchwała SN z 1. XII. 1976 r. 
utracił swą moc — również sprawa 
wdrożenia do bieżącej praktyki 
ZUS zasad wynikających z tej u- 
chwały nie jest już aktualna”.

Cytowany fragment pocho­
dzi z pisma' Ministerstwa Pra­
cy Płac i Spraw Socjalnych, 
stanowiącego odpowiedź na 
prośbę redakcji o wyjaśnienia 
na temat: grudniowa uchwała

Jak zapobiec niestabilności przepisów?

óźniejszymi • zmianamiz
Sadu Najwyższego a praktyka 
ZUS.

Ministerstwo w tym wyja­
śnieniu, które podpisał dyrek­
tor Departamentu Ubezpieczeń 
Społecznych, mgr Marek Piąt 
kowski, stwierdza, ż wykład­
nię rozporządzenia Przewodni 
czącego Komitetu Pracy i Płac 
z 19 sierpnia 1968 roku (w spra 
wie obliczania podstawy wy­
miaru emerytury lub renty) 
stanowił okólnik ZUS z 26 
czerwca 1975 roku, a Sąd Naj­
wyższy w uchwale z 1 grudnia 
1976 roku „poszedł jeszcze da­
lej”.

„Z dniem 1 stycznia 1977 r. stan 
prawny w tym zakresie uległ 
istotnej zmianie. Rozporządzeniem 
Ministra Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych z dnia 13. XII. 1976 r. w 
sprawie dostosowania niektórych 

przepisó-w o ubezpieczeniu społecz 
nym ... (Oz. U. nr. <0, poz. 239) o- 
kreślono w sposób wyraźny, że 
(...) jeżeli pracownik (...) pobierał 
zasiłek za cały miesiąc (a więc nie 
osiągnął w tym miesiącu jakiego­
kolwiek zarobku za pracę) to mie 
siąc ten — przy ustalaniu wymi.5 
ru emerytury lub renty — pod­
lega wyłączeniu i należy sięgnąć 
do kolejnego miesiąca poprzednie­
go

Tyle wyjaśnień Minister­
stwa. Wszystkim, których inte 
resują szczegóły nowej regu­
lacji, polecamy lekturę „Dzien­
nika Ustaw” nr 40/76. Wróci­
liśmy do tej sprawy również 
dlatego, że stanowi ona przy­
kład niestabilności prawa. Tak 
oto brzmi pierwsze zdanie roz 
porządzenia z 13 grudnia 1976 
rok® <Dz. Ustaw nr 40/76^:

„Na podstawie art. 4, ust. t de­
kretu z dnia 28 października 
1947 roku o ubezpieczeniu rodzin­
nym (Bz. Ustaw nr 66 poz. 41 z 
późniejszymi zmiana mi) 
art. 12, ust. 3 ustawy z 13 kwiet­
nia 1964 roku o zmianach 
właściwości w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych (Dz. Ustaw nr 20, 
poz. 119 z późniejszymi 
z m i a n U m i) oraz art. 12, ust. 5 
ustawy z 23 stycznia 1968 roku o 
powszechnym zaopatrzeniu emery 
talnym (Dz. Ustaw nr 3, poz. 6 z 
późniejszymi zmianami) 
zarządza się co następuje...” (podkr. 
-red.).

Ileż tych zmian i to tylko w 
ustawach, a więc w aktach 
prawnych najwyższego rzędu. 
A przecież jeszcze częściej 
zmieniały się przepisy wyko­
nawcze i orzecznictwo. Przy­
pomniany, że wspomniana już 

uchwała Sądu Najwyższego 
podjęta została 1 grudnia 1976 
roku i dotyczyła stanu praw­
nego obowiązującego do 31 gru 
dnia 1976 roku, bowiem 13 te­
goż miesiąca wydane zostało 
rozporządzenie Ministra Pracy, 
Płac i Spraw Socjalnych, uzgo 
dnione z Centralną Radą Związ 
ków Zawodowych, zmieniające 
od 1 stycznia b. r. zasady obli 
czania podstawy wymiaru e- 
merytury lub renty.

Jest to fakt, który zarówno 
ilustruje fluktuację norm jak 
i odsłania jedną z jej przy- 
czvn. a mianowicie n:e r^ość 
ścisłą współpracę: Sąd Naj­
wyższy — Ministerstwo Pracy, 
Płacy i Spraw Socjalnych — 
CRZZ. A nie są to jedyne or­
gany kształtujące politykę w 
dziedzinie ubezpieczenia spo­
łecznego.

Oczywiście, nie tylko prawo 
ubezpieczeniowe wymaga do­
skonalenia. Wrześniowy biule

Dokończenie na str. 4.
MICHAŁ ŁUCZAK
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POLSKIEJ

Interesujący program 
spotkań polonijnych w 1978 roku

Liczne tegoroczne spotkania 
naszych rodaków z różnych 
krajów w Polsce, kilkaset ty­
sięcy polonijnych gości i tu­
rystów, różnorodne inicjatywy 
w zakresie współdziałania gos 
podarczego. naukowego i kul 
turalnego — to świadectwo 
stale rozwijających się, serdecz 
nych kontaktów łączących Po­
lonię z krajem. Umacnianiu 
tych związków i nawiązywa­
niu dalszych kontaktów służyć 
będzie program przyszłorocz­
nych spotkań i imprez kultu­
ralnych przygotowany przez 
Towarzystwo „Polonia” współ 
nie z zainteresowanymi stówa 
rzyszeniami, instytucjami, u- 
czelniami i placówkami kultu 
ry.

Kontynuację spotkań ekono­
micznych, które już owocują 
coraz liczniejszymi umowami i

kontraktami, będzie czwarte 
forum gospodarcze. Tradycyj­
nie zbierze się ono w czerwcu, 
w dniach Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Po roz­
mowach i spotkaniach oraz 
sesji plenarnej forum, jego u- 
czestnicy przebywać będą w 
Krakowie, biorąc.m. in. udział 
w seminarium na temat roz­
woju turystyki w Polsce oraz 
dalszych możliwości inwesto­
wania polonijnego kapitału w 
tej właśnie dziedzinie.

Obok kontaktów działaczy 
gospodarczych i handlowych 
pożyteczne są również spotka­
nia przedstawicieli różnych 
grup zawodowych. Po archi­
tektach, inżynierach i techni­
kach, lekarzach — w 1978 r. 
spotkają się w Warszawie praw 
nicy polskiego pochodzenia z 
różnych krajów.

Tradycyjnie już na 5 uni­

wersytetach polskich — w 
Krakowie, Lublinie, Poznaniu, 
Toruniu i Wrocławiu — otwar 
te będą letnie szkoły kultury 
i języka polskiego.

Wśród imprez kulturalnych 
na czoło wysuwa się sierpnio­
wy zielonogórskie II „Polonij­
ne Spotkanie z Polską Piosen­
ką”.

Wśród licznych kursrów, któ 
re zdobyły sobie popularność 
wśród naszych rodaków i służą 
wszechstronną pomocą amator 
skiemu ruchowi artystyczne­
mu, odnotujmy: studium dla 
instruktorów polonijnych zes­
połów folklorystycznych (Lu­
blin), kurs tańców’ polskich.

Po raz pierwszy, na specjal­
ne życzenie licznych środowisk 
polonijnych, zorganizowany bę 
dzic kurs kuchni polskiej.

PAP

Afryka zachodnia 
zabiega o pomoc 

w krajach naftowych 
W niedzielę do Kataru przy­

byli . prezydenci Senegalu — 
Leopold Senghor, Mali-Mussa 
Tracre i Mauretania — Moktar 
Ouild Daddah. Katar jest pierw 
szym etapem ich wspólnej po­
dróży po bogatych krajach naf­
towych Zatoki Perskiej, w 
traikcie której odwiedzą jesz­
cze Arabię Saudyjską. Kuwejt 
i Zjednoczone Emiraty Arab­
skie.

Przywódcy trzech państw’ 
zachodniej Afryki zabiegają w 
krajach naftowych o pożyczkę 
na sfinansowanie ambitnego 
program u zagosipodar owania 
rejonu rzeki Senegal. Projekt 
przewiduje podjęcie prac iry­
gacyjnych h elektryfikację tej 
części .Afryki. Inwestycja po­
chłonie ok. 550 min dolarów, 
z których 200 min ma być wy­
asygnowane przez EWG. Ara­
bia Saudyjska i Kuwejt przv_ 
rzokły 68 min dolarów. (PAP)

Raslści z RPA 
zamierzają nadal

Siatkówka

Trzy zwycięstwa polskich zespołów
Trzy polskie zespoły, które wy­

stąpiły dotychczas w europejskich 
rozgrywkach pucharowych w siat­
kówce, odniosły w meczach pierw 
sizej rundy zdecydowane' zwycię­
stwa. Przeciwnicy nie byli zbyt 
wymagający — klubowe zespoły 
zachodnioeuropejskie nie dorównu 
ją jeszcze poziomem nawet średnim 
drużynom polskiej ekstraklasy. 
Najtrudniejsze zadanie mieli siatka 
rze olsztyńskiego AZS występują­
cy w Pucharze Zdobywców Pucha­
rów. Wicemistrz Francji, zespół 
Uniwersytetu w Montpellier, jest 
jednak w bieżącym sezonie w nie­
co Słabszej formie. Awans AZS jest 
już prawie .pewny — wicemistrz 
Polski musi wygrać tylko jednego 
seta lub zdobyć w trzech setach 
więcej niż 21 małych punktów. 
Przeciwnikiem siatkarzy AZS w 
drugiej rundzie będzie zwycięzca 
spotkań USC Medico Munster 
(RFN) — Lexoes (Portugalia). 
Pierwszy mecz tych drużyn, roz­
grywany w RFN, zakończył się zwy 
caęstwem USC Munster 3:0.

Mistrzynie Polski, siatkarka 
Start Łódź, nie miały najmniej­
szych kłopotów z odniesieniem 
zwycięstwa nad Aęptt Montpellier,

w pierwszej rundzie PE. Mecz re­
wanżowy w Montpellier będzie już 
tylko formalnością, a na drużynę 
Startu czeka kolejny przeciwnik 
— USC Medico Munster. Siatkarki 
mistrza RFN pokonały dwu- 
krotnie słaby zespół austriacki 
Post Wiedeń 3:0 i 3:2 zapewniając 
sobie awans do drugiej rundy. Dru 
żyna Medico Munster nie powin­
na być trudnym przeciwnikiem dla 
łodzianek.

Najłatwiejsze zadanie w pierw­
szej rundzie miały w PZP siatkar­
ki krakowskiej Wisły, które spot­
kały się ze szwajcarską drużyną 
VBC Bienne. Zdecydowane zwy­
cięstwo wiślaczek zapewniło już 
im praktycznie awans do półfinału 
pucharu. W półfinale czeka jednak 
Wisłę trudne zadanie — o losach 
awansu do finałowej czwórki zade 
cydują spotkania z bardzo silną 
drużyną Dynama Berlin, w której 
występuje pięć aktualnych repre­
zentantek NRD.

Czwarta polska drużyna, wystę­
pujący w PE Płomień Sosnowiec 
pierwszy mecz rozegra dziś w 
Atenach z miejscowym Panathinai 
kosem. (PAP)

Sesja rady 
Uniwersytetu Narodów

Zjednoczonych
W Tokio zakończyło się ty­

godniowe posiedzenie powoła­
nej przez sekretarza general­
nego ONZ. Kurta Wałdheima, 
rady Uniwersytetu Narodów 
Zjednoczonych. Zadaniem Uni­
wersytetu — jedynej tego typu 
placówki — jest wypracowanie 
światowego systemu upow- 
siechniania wyników badań 
naukowo-technicznych. Reali­
zując ten cel uniwersytet in­
spiruje. organizuje i koordynu­
je prace naukowo-badawcze w 
skali światowej ze szczególnym 
uwzględnieniem badań sprzy­
jających rozwiązaniu proble­
mu wyżywienia i problemu su- 
rowcowego współczesnego świa 
ta. Utworzenie uniwersytetu 
i kierunek jego prac służyć ma 
zwłaszcza przyspieszeniu tem­
pa społecz-ńo-igo^-nodarczeigo 
rozwoju krajów słabo uprze­
mysłowionych.

W radzie Uniwersytetu Na- 
rodów Zjednoczonych repre­
zentowane są wszystkie regio- 
nr geograficzne. Wśród jej 
członków znajduje się polski 
ekonomista, prof. dr. Paweł 
Bożyk, który uczestniczył w 
tokijskim spotkaniu. (PAP)

Kolejny odcinek pamiętników prezydenta Egiptu

Sadat podziwia Hitlera
Jak podaje d-złennik „Praw­

da” — na łamach kairskiego
pisma „Oktobr” ukazał się
kolejny odcinek publikowa­
nych od dłuższego czasu pa­
miętników prezydenta Egiptu, 
Anwara Sadata. Odcinek ten 
poświęcony jest wspomnieniom 
z okresu II wojny światowej.

Autor wyraża w nim podziw 
dla hitlerowskich Niemiec oraz 
samego Adolfa Hitlera, stwier­
dzając m. in.: „Mojego zachwy­
tu niemieckim miiitaryzmem
nie sposób op‘<sać. Jeżeli na-
wet spróbowałbym go opisać, 
to nie znalazłbym w języku 
arabskim wystarczających 
słów”. „Hitler zafa-CĄ-nował 
mnie, a jeszcze wcześniej za­
fascynował mnie niemiecki 
duch wojenny”.

Sadat pisze następnie, że sta­
rał się pomóc hitlerowskiemu 
feldmarszałkowi Rommłowi, 
który podczas vzojny dowodził 
tzw. korpusem afrykańskim. 
Kiedy Rommel przystąpił do

ofensywy na (pustyni zachod­
niej, wypierając z niej .Angli­
ków — pisze Sadat — zdobył 
moje serce, zawładnął mymi 
marzeniami $ uskrzydlił mnie...

okupować Namibię
Rasiści południowoafrykańscy 

nie zamierzają wycofać swoich 
wojsk z terytorium bezprawnie 
okupowanej Namibii. Minister 
spraw zagranicznych RPA Pik 
Botha oświadczył, że wojska po­
łudniowoafrykańskie znajdują się 
tam w celu „utrzymania prawa 
i porządku”. (PAP)

Pod choinkę

Angielski szkoleniowiec 
gościem polskich trenerów

OjKrwiadając jak on sam i 
jego zwolennicy pomagali 
Rommlowi w zdobywaniu 
Egiptu, autor pamiętników 
przytacza konkretne przykła­
dy, pisząc o sfotografowaniu z 
powietrza lotnisk oraz skła­
dów broni i amunicji należą­
cych do armii brytyjskiej. Jed­
nakże —e ubolewa Sadat — sa- 
rriolot, którym te adjęoia, ma­
py, a także szyfry dla łączno­
ści z RommfietfYi miały być do­
starczone wojskom Jcorspusu 
afrykańskiego”, został zestrze­
lony przez samych Niemców i 
wszystkie dokumetrrty spłonęły 
razem z nim. .,S(płanęła też — 
zwierza się Sadat — rzecz naj-
cenniejsza sporządzony
przeze mnie układ, którego
podpisanie
RomsmłowŁ”. (PAP)

propmowaiem

Słodycze 
ze „Zjednoczenia"

Poszukiwane przez amato­
rów czekoladek, bombonierki
,Krajanka Piracka .Kost-

kowym w Kamieniu koło Rybni­
ka gościło kilkudziesięciu trene­
rów pierwszej i drugiej ligi pi ił: ar 
śkiej. Celem spotkania klubowych 
szkoleniowców była wymiana doś­
wiadczeń, doskonalenie fachowych 
umiejętności. Temu ostatniemu słu 
żyło m. in. zaproszenie do Polski 
szefa wyszkolenia angielskiej Fcde 
racji Piłki Nożnej — Allana Wa- 
de’a. Pokazowy trening, który an- 
gielski szkoleniowiec przeprowa­
dził z piłkarzami ROW-u zrobił na 
wszystkich olbrzymie wrażenie. Pił 
karze stwierdzili, że ćwiczenia pro

ponowane przez gościa były bardzo 
interesujące i zróżnicowane. Po­
nadto A. Wadę przeprowadził z gru 
pą trenerów kilka wykładów ilu­
strowanych przeźroczami. Dzienni­
karz PAP poprosił A. Wade’a o 
krótką wypowiedź: Cenię waszą 
piłkę nożną. Wydaje mi się, że w 
Argentynie możecie dużo zdziałać. 
Wasza drużyna oparta jest w dużej 
mierze na doświadczonych, dobrze 
wyszkolonych piłkarzach, a pod­
czas krótkiego pobybu zauważyłem, 
że macie wielu interesujących‘ za­
wodników. (PAP)

ka Lechicka”, produkowano 
są w Spółdzielni Inwalidów 
„Zjednoczenie” w Poznaniu. W 
grudniu spółdzielnia dostar­
czy handlowi 17 ton tych cze­
koladek. W związku z Gwiazd 
ką zwiększy się także produk 
cję pierników — do 60 ton w 
tym miesiącu. Ponadto ^jed­
noczenie” wytwarza na rynek 
słone -paluszki, tabliczki kar­
melowe, cukierki, drażetki 1 
herbatniki. Produkcja .ta osiąg 
nie w bieżącym roku wartość 
94,5 min zł; czyli 2,5 min zł 
ponad pian.

Na liście wyrobów spółdziel 
ni znajdują się także opako­
wania kartonowe, dostarczane 
m. in. do „Goplany” i „Polle­
ny”. (gra)

Kandydatury „Głosu" Hokej w hali

Rekordowy kontrakt 
zagraniczny

. „Elektrimu“
Przedstawiciele ,.Eleikfarimu” 

podpisali z tajlandzką firmą 
„United Machinery” kontrakt 
na dostawę do tego kraju sil­
ników elektrycznych różnych 
mocy. Kontrakt ten (o wartości 
245 000 dolarów) jest najwięk­
szym w historii stosunków 
„Elektrknu” z firmami taj­
landzkimi. Znaczna część do­
staw z tytułu tego kontraktu 
zostanie zrealizowana jeszcze 
w grudniu br. Łącznie tego­
roczne dostawy polskich silni­
ków elektrycznych do Tajlan­
dii osiągną wartość około 
320 000 dolarów. (PAP)

HUMOR I SATYRA ♦♦

„Turyści" przed sądem
Dużemu ruchowi turystycznemu 

zanotowanemu w br. na przejś­
ciach granicznych w Medyce i 
Barwinku towarzyszyły przypad­
ki udaremnienia prób przemytu. 
Niektóre z nich znalazły epilog 
przed Sądem Rejonowym w Prze 
myślu.

Porażka tureckiej koalicji radowej
w wyborach municypalnych

w pfebissycie „PS"
Kilka tygodni temu redakcja 

„Przeglądu Sportowego” ogłosi­
ła tradycyjny plebiscyt na 10 naj 
lepszych polskich sportowców w 
1977 roku. Swoje kandydatury 
zgłosiła również redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego”. W wyborze kie 
rowąliśmy się przede wszystkim 
osiągnięciami sportowymi w mi­
nionym roku, jednak braliśmy 
również pod uwagę pozasportową 
postawę kandydatów. Oto nasze 
propozycję:

1. Janusz Peciak.
2. Władysław Kozakiewicz.
3. Irena Szewińska.
4. Ryszard Oborski.
5. Adela Dankowska.
6. Władysław Stecyk.
7. Henryk Średnicki.
8. Wojciech Fibak-
S. Jadwiga Wilejto.

19. Grzegorz Lato.

Warta druga
w Katowicach

W minioną niedzielę rozegrano 
w Katowicach pierwszy z czterech 
turniejów halowego Pucharu Pol 
ski Laskarzy grupy A. Startowały 
drużyny, które zwyciężyły w swych 
grupach w eliminacjach: AZS Ka 
to wice, Pocztowiec, Siemianowi- 
czanka i Warta.

M. in. prztd sądem tym stanęli 
Danuta K., Helena S. i Jan R. 
z Łodzi, którzy wyjeżdżając do 
Bułgarii usiłowali nielegalnie wy 
wieźć ponad Z 000 atłasowych i 
bawełnianych chustek damskich, 
ukrywając je w ścianie wagonu 
sypialnego. Kobiety skazane zo­
stały na grzywny po 25 000 zł, 
zaś Janowi R. wymierzono karę 
grzywny w wysokości 50 000 zł.

W innym przypadku mieszka­
niec Przemyśla Artur M. próbo­
wał przemycić do Rumunii ponad 
100 peruk. 55 metrów tkaniny z 
włókien syntetycznych, 2 skóry 
ze srebrnych lisów i inne artyku 
ły. Sąd skazał go na 50 000 zł 
grzywny oraz zobowiązał do za­
płacenia kosztów postępowania 
w wysokości 20 000 zł. J

W obu sprawach orzeczono tak­
że przepadek przemycanego to­
waru. (PAP)

Wczoraj nad ranem napłynęły 
pierwsze wyniki wyborów mimicy 
palnych w Turcji. Główna batalia 
rozegrała się między opozycyjną 
Partią Ludowo-Republikańską, a 
wchodzącymi w skład koalicji rzą 
dowej trzema partiami: Sprawie­
dliwości, Ocalenia Narodowego i 
Ruchu Narodowego.

Znane są też wyniki wyborów 
na stanowiska burmistrzów w 58 
stolicach prowincji (na ogólną licz 
bę 67) Partii Ludowo-Republlkań 
sklej przypadły 34 stanowiska bur 
mistrzów, Partii Sprawiedliwości 
premiera Suleymana Demirela — 
14, reakcyjnej Partii Ruchu Naro­
dowego — 5, muzułmańskiej Partii 
Ocalenia Narodowego — 3 i Nie­
zależnym — 2 Ludowi republika­
nie zwyciężyli w dwóch najwię­
kszych miastach Turcji Stambule 
i Ankarze.

Wybory przyniosły koalicji rzą­
dowej dotkliwą porażkę, ponieważ 
Partia Sprawiedliwości Demirela 
straciła na rzecz Ludowych Repu­
blikanów niektóre kontrolowane 
dotychczas przez nią miasta. Co 
więcej, w trzech miastach w środ­
kowej* i wschodniej Turcji stano­
wiska burmistrzów przechwyciła z 
rąk Partii Sprawiedliwości wcho­
dząca w skład koalicji rządowej 
reakcyjna Partia Ruchu Narodo­
wego. Gorycz porażki Demirela 
powiększa jeszcze wystąpienie z 
szeregów Partii Sprawiedliwości 
trzech jej deputowanych do Zgro­
madzenia Narodowego. Zdaniem 
obserwatorów, przebieg wyborów i 
ich wynik najprawdopodobniej 
zmuszą Demireia, dysponującego 
w parlamencie minimalną więk­
szością głosów, do ustąpienia.

PAP

Kęsf^mja Rwrfcowa 
w polskiej AWF

W Zakładzie Zespołowych Gier 
Sportowych poznańskiej Akademii 
Wychowania Fizycznego odbyła 
się II Konferencja metodyczno- 
naukowa pt. Efektywność trenin 
gu sportowego w koszykówce. U- 
czestnicy spotkania wśród których 
obecni byli przedsaawiciele krajo 
wych uczelni sportowych, władz 
sportowych Poznania oraz trene­
rzy zespołów koszykówki wysłu­
chali referatów wygłoszonych 
przez pracowników naukowych 
poszczególnych uczelni, (kar)

Konfrontację śląsko-pomańską 
wygrali gospodarze Siemianowi- 
czamka zajęła pierwsze miejsce, 
wygrywając wszystkie spotkania, 
a AZS trzecie. Poziom turnieju 
dobry, choć gra była niekiedy 
zbyt zacięta. Pierwsze miejsce przy 
padło w udziale zasłużenie zespo 
łowi, dysponującemu najbardziej 

£ wyrównanym składem.
Nie odbył się planowany w tym 

samym terminie turniej grupy B 
— drużyn, które zajęły drugie 
miejsca w grupach eliminacyjnych 
Nie udało się na czas załatwić ha 
li w Poznaniu.

Wyniki: AZS K. — Siemianowi- 
czanka 8:15, Warta — Pocztowiec 
15:8, Siermanowiczanka — Poczto­
wiec 11:9, Warta — AZS K. 11:8, 
Pocztowiec — AZS K. 7:13, Siemia 
nowiczanką — Warta 14:8 Kolej-
ność: Siemianowiczanka 3
spotk. 6 pkt. stos, bramek 40:25, 
2. Warta 3 4 34:30, 3. AZS Katowi 
ce 3 2 29:33, 4 Pocztowiec 3 0 24:39. 

(ad)

PONT E DZIELNE
Bokserzy Olimpii po zwycię­

skim spotkaniu z Wybrzeżem 
Gdańsk (13:7) i remisowym z Car 
bo Gliwice (10:10) przedłużyli swój
I-Jigowy byt.

Trener zespołu ZDZISŁAW

FF Z późniejszymi zmianami"
Dcikowcseme re .sir. 3

tyn Ministerstwa Sprawiedli­
wości zawiera informacje, że 
w ciągu roku w resorcie kul­
tury i sztuki zostały uchylone 
153 akty prawne, ale w ich 
miejsce zostało wydanych po­
nad 200. Świadczy to o dale­
kiej od doskonałości realizacji 
rządowego programu dosko­
nalenia prawa. Chociaż liczba 
aktów prawnych została w mi 
nionych latach znacznie zredu 
kowana i wynosi obecnie oko­
ło 19 00O. to jednak różne jest 
podejście resortów do tego 
problemu. Na przykład Mini­
sterstwo Przemysłu Lekkiego

zmniejszyło liczbę tych aktów 
z 5 000 do 154, natomiast w Mi 
nisterstwie Komunikacji nadal 
obowiązuje 2 225. Znacznie 
mniej jest ich w Ministerstwie 
Łączności — 608, ale ponad 200 
nie zostało opublikowanych, co 
stawia obywateli i instytucje 
korzystające z usług tego re­
sortu w trudnej sytuacji.

Czy poskutkują środki prze 
ciwdziałania niestabilności prze 
pisów? Mówiąc o środkach 
myślimy m. in. o decyzji rządo 
wej o utworzeniu rejestru re 
sortowych aktów prawnych, 
którego prowadzenie powierzo 
no Ministrowi Sprawiedliwo­
ści. Chodzi teo etestosowamie

liczby przepisów do rzeczy­
wistych potrzeb i o doskona­
lenie tyón przepisów. Być mo­
że ten ostatni problem łatwiej 
będzie rozwiązywać po uchwa 
leniu ustawy o tworzeniu pra­
wa. nad którą prace trwają. 
Ustalona przez rząd lista naj­
pilniejszych zadań legislacyj­
nych obejmuje także projekty 
ustaw o ochronie zdrowia, sy­
stemie edukacji narodowej i 
ochronie środowiska. W dalszej 
perspektywie są kodeksy — 
rolny, morski, świadczeń so­
cjalnych i właśnie ubezpieczeń 
społecznych.

SZAFRAŃSKI: Był to bardzo cię­
żki turniej. Wszystkie zespoły by 
ły bardzo dobrze przygotowane 
do barażowych walk. Na końcowy 
wynik trzydniowych zmagań isto 
tny wpływ miał czynnik psycho­
logiczny. Niemniej ważne okaza­
ło się umiejętne zestawienie zawód 
ników w poszczególnych katego­
riach wagowych na każde spotka 
nie. Możliwość moich poczynań 
taktycznych ograniczała kontuzja 
Stachowiaka, któremu lekarz za­
bronił występować na ringu Po 
dwóch dniach walk układ sił ko 
rzystny był dla nas. Do utrzyma­
nia się w ekstraklasie wystarczał 
nam remis z gliwickimi boksera­
mi i mimo „nieplanowanej” poraź 
ki Z. Nowaka z Piwowarskim o- 
siągnęliśmy go zajmując tym sa­
mym pierwsze miejsce w turnie­
ju. Mimo ogromnej woli walki, ja 
ką zademonstrował mój zespół na 
saczegółne wyróżnienie zasługują 
5a*tebowsSti, St. Nowak oraz Ma- 
W- zdobjswcy największej Uosci

rwntotów dla poznańskiej druży­
ny. (kar)

Występy koszy kar ek AZS cieszą 
się w Poznaniu ogromnym zainte 
resowaniem Na meczu ze Spójnią 
sala wypełniona była ponad mia­
rę, a dla wielu kibiców zabrakło 
biletów. Odezwały się głosy, że ko 
szykarki AZS powinny swoje me­
cze rozgrywać w „Arenie”.

Wiceprezes do spraw sportowych 
AZS — JANUSZ GRZESZCZUK: 
Na razie o grze w „Arenie” nie 
może być mowy. Walczymy w tym 
sezonie o najwyższą stawkę, i bar 
dwo potrzebne są nam zwycięstwa. 
W „Arenie’’ dziewczęta czułyby 
się gorzej z dwóch względów. Po 
pierwsze sala ta jest zupełnie in 
na niż nasza przy ul. Młyńskiej, 
a po drugie nie mamy w niej żad 
nych treningów. Sądzę, że kibice 
to zrozumieją Jeżeli jednak za­
kończymy rundę na pierwszym 
miejscu w tabeli, to w myśl regu 
laminu ostatni z czterech turnie­
jów decydujących o mistrzostwie 
odbędzie się w Poznaniu. Gdyby 
udało nam się zdobyć mistrzo­
stwo Poiski już po trzech pierw-
szych turniejach postaramy
się, by ten ostatni był rozegrany 
wtaśn>ie w „Arenie”. (wił)



POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
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Sprzedam komplet opon 
do Wołgi Gaz 21. Swa­
rzędz, Warszawska 26a.

420ó3g

© Samochody

ZATRUDNI natychmiast przy budowie Osiedla
Rataje:

Wartościowy pierścionek 
z brylantami sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42062g.

Tanio sprzedam Zastawę 
710, po remoncie, zakon­
serwowaną. Poznań — 
Smochowice, Sianowska 
38. 42825g

Bydgoszcz! M-4 spółdziel­
cze z telefonem — zamie­
nię na odpowiednie Po­
znań. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Bydgoszcz, Pomor-

Cyklinowanie. Tel. 87-46-30
— Misiurewicz. 43290g

Matrymonialne
ska 1, ,,292”. 2740-K2

© murarzy
• LASTRIKARZY
© POSADZKARZY
©* DEKARZY - BLACHARZY
© MONTERÓW konstrukcji żelbetowych

Komplet mebli stołowych, 
wysoki połysk — sprze- 
dam. Tel. 442-58. 42070g
Pomidory sadzonki — 
przyjmuję zamówienia do 
końca grudnia, z dostawą 
do 25 km. Olejndczaik — 
RgńelSko, 62-100 Wą.gro- 
wiec. 41949g

Sprzedam używany silnik 
i skrzynię biegów Wart­
burga 353 w dobrym sta­
nie. Urbanowicz, 62-420 
Strzałkowo, Andrzejew­
skiego 3. I493p
Stara W-25, wywrotkę — 
sprzedam. Luboń 3, ul.
Kasprzaka 9. 41971g

oraz pracowników w innych zawodach 
budowlanych.

Fortepian, okazyjnie sprze 
dam. Olejniczak, Rgiel- 
sko, 62-100 Wągrowiec.

41950g

Stara 25W, rok prod. 1970 
— sprzedam. Jarocin, ul.
Polna 33. 42080g

Kupię 3-pokojowe miesz­
kanie własnościowe w no 
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42O41g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, małe — na podobne, 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41946g
Panom niepalącym pokój 
wynajmę. Jugosłowiańska
47. 41956g

Wdowa, 43-letnia, korpu­
lentna, dobrej prezencji 
pozna uczciwego, gospo­
darnego pana.* Cel matry 
monialny. Wyczerpujące 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42133g.

Emeryt, wdowiec beadteiet 
ny, sytuowany pośluł 
panią z mieszkaniem. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42142g.
Wdowiec 80-letni, własna 
renta, pozna panią w od­
powiednim wieku z miesz 
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 42223g.

Komunikaty

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robotniczym.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Osobowy 

i Szkolenia Zawodowego, ul. Strzelecka 2^ III ptr. 
pokój 301, tel. 593-67. 4025-K1

Powrożnictwo: Ryszard
Kropiński, Suchy Las, ko 
ło Poznania, Sprzeczna 
7 — sprzedaje sznury ko 
nopne, plecione, łojowa- 
no - grafitowane „szczeli­
wa” o wym. 8X8 mm lub

Skodę 10OS, roli 1972 — 
sprzedam. Molik, Nekla, 
Chopina 56, tel. Września

© Nieruchomości

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 16. 
11. 1977 r. — ukarało obywatela Henryka Ka­
czyńskiego, s. Jana, ur. 27. 1. 1938 r., zam. Po-
znań, ul. Ognik 12 m. 15 za wykroczenie

818. 42094®
Sprzedam NSU 1000, po 
remoncie silnika. Dopie­
wo k. Poznania, ul. Leś-
na 39.

inne. 42045g

Sprzedam dom, wolny lo
kal 
che 
nie, 
mę. 
18.

90 ms na handel, ci- 
rzemiosho, mieszka- 
ewentualnie wynaj- 

Tel. 33-28-78, po godz. 
43267g

42095g

© Praca

Telewizor 21 cali, drzwi 
balkonowe — sprzedam. 
Tel. 561-09. 41973g

Przyjmę uczniów. Lakier­
nia, Poznań - Szczepanko­
wo, ul. Ostrowska 355.
_____________________41871g
Za trudnię mężczyznę w 
ogrodnictwie, może być 
na pół etatu. Obotrycka 
7^ 43266g
Pomoc domowa potrzeb­
na w godz. 13—17. Telefon 
454-88 po piętnastej.

43456g
Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41992g.
Małżeństwo lekarzy, po­
szukuje opiekunki do ma 
lego dziecka. Informacje: 
Os. Powstań Narodowych 
6 m. 5, od godz. 18.

40951g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42078g.

Gospodyni na wiejskie 
probostwo, potrzebna — 
(woj. leszczyńskie). Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41989g.
Poszukuję pomocy domo 
wej na 2—3 godziny dzień 
nie Żeglikowska, Bota-
niczna 1. 41994®
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą, łącznie z 
szyciem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 42099g

© Nauka
Studenci udzielają kore­
petycji matematyki. Tel. 
647-95 — Borski, 40638g
Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35 —
Kniażewicz.

© Kupno
41958g

Kupię lub wezmę w dzier 
żawę kiosk warzywa-owo 
ce. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42044g.

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 grudnia 1977 r. po ciężkiej chorobie zmarł

TOWARZYSZ INŻ.

EUGENIUSZ ŁUGOWSKI
wieloletni dyrektor

Fabryki Pomocy Naukowych w Poznaniu, 
zasłużony dla rozwoju przemysłu szkolnego, 
członek PZPR, odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Medalem Komisji Edukacji 

Narodowej oraz innymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy zdolnego i ofiarnego 
działacza gospodarczego i społecznego, szlachet­
nego i prawego człowieka, najlepszego kolegę 
i przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja i Kolegium 
Zjednoczenia Przemysłu 

Pomocy Naukowych i Zaopatrzenia Szkół, 
POP oraz pracownicy

40W-K3

Ze szczerym smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1977 r. zmarł po długiej chorobie

nasz uczeń i kolega

PRZEMYSŁAW ZAJFERT
uczeń klasy VII.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy 
Grono Nauczycielskie 

Szkoły Podstawowej nr 78 
im. WŁ Broniewskiego w Poznaniu

4M35g

© Sprzedaż
Kożuch damski nowy, roz 
miar 50 sprzedam. Kor­
deckiego 42 a m. 1, po o-

Kożuch damski, figura 
szczupła — sprzedam. Tel. 
20-08-46, po godz. 16.

41974®

Fiata 125p, 1977 r. — za-' 
mienię na Zastavę 1100P, 
Fiata 127p. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42102g.

© Lokale

Dom prawem dalszej za­
budowy tanio sprzedam. 
Gniezno, Mieszka I 54 
m. 5. 1565p
Sprzedani dużą willę wol 
nostojącą oraz warsztat. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42219g.

siemnastej. 43612g
Komplet mebli na wyso­
ki połysk sprzedam. Za- 
miara, ul. Przybyszew­
skiego 49 (nad pralnią).

43412g
Ciągnik Zetor Major 3011 
lub Zetor 35 K, stan do­
bry oraz nowy rozrzut- 
nik do obornika cztero­
kołowy, rejestrowany — 
sprzedam. Jaworski, Cze- 
chowo, 62-242 Jarząbkowe
k. Gniezna. 1603p
2 fotele, 6 krzeseł retro, 
lampę naftową wiszącą — 
sprzedam. St. Rynek 81, 
godz. 10—17, parter.

 433O4g
Stylowy bufet, kredens i 
wannę kąpielową sprze­
dam. Głogowska 96 m. 3,
po godz. 18. 43158g

EH
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tDnia 11 grudnia' 1977 r. zmarł, przeżywszy g 
lat 63, mój najdroższy mąż, ojciec, teść g 

i dziadek

LEON ŁUCZKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 13.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W żalu pogrążona

żona z rodziną

4- Dnia 11 grudnia 1977 r. zmarł w 69 roku ży- 
' cia i 42 roku kapłaństwa, opatrzony Sakra­

mentami św.

ks. JAN STACHOWIAK
proboszcz parafii Grabów n. Prosną, 

były więzień ohozów koncentracyjnych.

Wyprowadzenie zwłok do kościoła w Grabo- 
wie odbędzie się w środę. 14 bm. o godzinie 11. 
Msza św. 1 pogrzeb w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 14.

W imieniu księży 
Dekanatu Ostrzeszowsktego 

prosi o memento

ks. Antoni Hełka - dziekan

43523®

4. Dnia 9 grudnia 1977 r. zakończyła po cięż- 
T kiej chorobie, swoje pracowite życie w wie­
ku 74 lat, namaszczona Olejami św., pełna do­
broci 1 poświęcenia, nasza najukochańsza ma­
musia, teściowa, babunia, siostra, szwagłerka 
i ciocia, śp.

CECYLIA DRĄŻĘWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Lutyckiej.

W nieutulonym smutku pogrążona

Ul. 23 kutego 29/33 m. 39. 4C95-U3

Pompę do hydroforu typ 
S-32 — sprzed«am. Telefon 
727-06, po godz. 16.

42021®

Kożuch męski i damski, 
nowy — sprzedam. Tele-
fon 20-42-45. 42079g

Pompę S-41 — sprzedam.
Tel. 67-38-52. 42084®

Futro czarne, karakuło­
we — sprzedam. Telefon
631-01. 420®lg

Skrzypce stare, dobre (an 
tyk), sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42107g.

Japońską kamerę pogło­
sową BST (wzmacniacze 
GRAN — sprzedam. Szym 
kowiak, Leszno, Dąbrów
skiego 8 m. 4. 42123g

Dnia 8 grudnia 1977 r. zmarł nagle

EDMUND GELDNER 
długoletni trener sekcji tenisowej 

WKS „Grunwald”.

W Zmarłym utraciliśmy oddanego wycho­
wawcę — przyjaciela i cenionego społecznika.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

koleżanki i koledzy

z sekcji tenisowej

Pogrzeb odbędzie się w środę, - 14 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu^ junikowsirtm.

43434®

W dniu 10 grudnia 1977 roku zmarł nem były | 
, długoletni pracownik

MARIAN ZALEWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót Drogowych
Oddział Robót Zmechanizowanych w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 grudnia br. 
o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

4M1-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1977 r. zmarła nasza ciocia 1 siostra, 
śp.

JÓZEFA GŁÓW CZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

■ 4B500g

tDnia 11 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona
•Sakramentami św., nasza ukochana mama, 

teściowa i babcia

STANISŁAWA BUDA
z domu Paul

dżinie 11 z domu żałoby 
cmentarz w Skórzewie.

Strapiona 
córka z roćbdną

tDnia 9 grudnia 1977 r. zmarła nagle po krót­
kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 74, kochana ciocia i szwagierka, 

śp.

STANISŁAWA SZCZĘSNA
z domu Sułkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 15 bm. o go­
dzinie l®.3ą na cmentarzu górczyńskim.

siostrzeniec z rodziną

Ul. Kolejowa 38 m. 2. 43432®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1977 r. zmarł nagle, przeżywszy 

57 lat, mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

WACŁAW WÓJKIEWICZ
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 14 bm. 

o godz. 11.30 w kościele parafialnym w Bninie, 
pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na miej­
scowym cmentarzu.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
43502g

Poznań! śródmieście M-3, 
zamienię na równorzęd­
ne w Warszawie, stare bu 
downictwo niewykluczo­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42328g.
Samodzielne 2-pokojowe, 
w centrum, c. o., I pię-
tro oddam na miesz-
kanie lub gabinet denty­
styczny. Płatne z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41966g.
Pilnie sprzedam- mieszka­
nie własnościowe M-3, cen 
trum miasta. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
43115g.
Sprzedam własnościowe, 
komfortowe M-3 z telefo­
nem, w centrum Łodzi. 
Tel. Łódź 337-21 codzien­
nie po godz. 18 lub listów 
nie: Waldemar Szumicki, 
90-202 Łódź, ui. Nowotki
19 m. 39. 4 2028 g

Dom, garażem, ogrodem 
1000 ms w Opalenicy, sprze 
dam. Wolne siedmiopoko 
jowe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42251g.
Kupię willę jednorodzin­
ną, wolnostojącą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 42285g.

z art. 15 ustawy, z dnia 27. 11. 1961 r. (D. U. 
nr 53, poz. 298), tj. za to, że w dniu 19. 9. 1977 
roku w Poznaniu, na terenie MTP, jako kucharz 
Zakładu Produkcyjnego Garmażerii „Orkan”, 
wyprodukował i przeznaczył do sprzedaży 
436 kg bigosu, który nie odpowiadał normie 
z powodu zawyżonej zawartości sosu wraz 
z wytopionym tłuszczem o 8,8% i zaniżonej za­
wartości mięsa o 0,4% — karą grzywny w wy­
sokości 4.000 zł.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w prasie na koszt obwinione* 
go oraz publikację orzeczenia w Dyrekcji WSS 
„Społem” na okres 30 dni. 4364-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania —na rozprawie w dniu 15. 11. 
1977 r. _ ukarało obywatela Stanisława Galu-
sika, s. Stanisława, ur. 29. 7. 1952 r„ zam. Po­
znań, ul. 27 Grudnia 3 m. 6,— za wykroczenie 
z art. 51§2 Kodeksu Wykroczeń; tj. za to, że w

wezmę gospodarstwo roi- Hniu 21 10 1977 r. o godz. 20 w Poznaniu, na 
ne w dzierżawę. Oferty | ’ ....
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 422«8g.

© Różne
Parkiety bezpyłowo cykli- 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 42076g
Poszukuję dostawców wy 
robów galanteryjnych i 
dziewiarskich. Białogard, 
Bohaterów Stalingradu 
(pawilon) — Nowakowska.

2748-K2

+ Dnia 10 grudnia 1977 roku zasnęła w Bogu 
w 72 roku życia, nasza najukochańsza żona, 

mamusia, siostra i babunia, śp.

KAZIMIERA SYPNIEWSKA
z domu Królikowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 hm o go­
dzinie 13 na cmentarzu parafialnym sołackim, 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wojsk-a Polskiego 6 m. 15.

tDnia 9 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój 5ukochany mąż, 
brał, szwagier i wujek, śp.

ANTONI MAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.

15.15 na cmentarzu w Szamotułach.

W smutku poigrążzma

żona x rodziną
Poznań, ul. Chełmoński ago 2 m. 8. 4»427g

+ Dnia 10 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ mój drogi mąż, ukocha­

ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 65 lat, śp.

JAN WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu sołackim.

Ul. Dojawd m. A

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia
9 grudnia 1977 r. zmarła moja najukochań­

sza mamusia, nigdy niezapomniana teściowa, 
babunia, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia 
przeżywszy lat 61, śp.

WERONIKA SOBOLEWSKA
z domu Adamska

Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w śro­
dę 14 bm. o goda. 15 na cmentarzu w Głuszynie.

Strapiona

córka z mężem i dziećmi
4098-U3

+ Dnia 10 grudnia 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza kochana i najtros­

kliwsza mama, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 85, śp.

STANISŁAWA KOLASIŃSKA
z domu Grabia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 13 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Os. Piastowskie 60 m. 33, 
dawniej, ul. Katowicka 1«8. 4696-U3

+ Dnia 9 grudnia 1977 r. zmarł nagle w 70 ro­
ku życia, nasz najdroższy mąż, tatuś, brat, 

szwagier, teść i dziadek, śp.

ZYGFRYD KAMIŃSKI
emerytowany kierownik działu DOKP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu św. Rocha w Buku.

W smutku pogrążona

Buk, ul. Gen. Świerczewskiego 23.
43445g

postoju taksówek przy ul. Berwińskiego. a Ma­
tejki, obwiniony, będąc pod wpływem alkoholu 
używał słów powszechnie uznanych za nie­
przyzwoite, czym spowodował zgorszenie w
miejscu publicznym — karą grzywny w wys. 
2.000 zł.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości 
przez ogłoszenie w prasie na koszt obwinione­
go. 4362-K1
Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 16. 
11. 1977 r. — ukarało obywatela Jana Gryp- 
czyńskiego, s. Michała, ur. 25. 5. 1952 r., zam. 
Drużyna, gm. Mosina — za wykroczenie z art. 
31§2 KW, tj. za to, że w dniu 19. 9. 1977 roku 
jako masarz Zakładu Produkcji Garmażeryjnej 
„Orkan” w Poznaniu, wyprodukował i prze­
znaczył do sprzedaży 360 kg salcesonu ozoro­
wego, który nie odpowiadał wymogom z po­
wodu zawyżonej zawartości wody o 7,0% oraz 
zaniżonej zawartości tłuszczu o 6,2% i zawar­
tości soli o 0,1% — karą grzywny w wysokoś­
ci 4.000 zł. V

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia do publicznej wiadomości przez 
ogłoszenie w prasie na koszt obwinionego oraz 
publikację orzeczenia w Dyrekcji WSS „Spo­
łem” na okres 30 dni. 4363-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św„ nasza najukochańsza, nigdy nie­
zapomniana żona, mamusia, teściowa i babcia, 
śp.

MARTA PRĘTKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­

dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieekładanie kondołenejl.
«J4Wg

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 grudnia 1977 roku zmarł nagle, przeżywszy

64 lata, mój ukochany męż, nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BRONISŁAW DOMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskdm.
z W smutku pogrążona

Ul. Hetmańska IM m. U. 41C2-U3

tDnia 10 grudnia 1977 roku zmarł, opatrzony
Sakramentami św., przeżywszy lat 77, nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

TEOFIL KLUJ
Pogrzeb 

dżinie 13 
skiego.

odbędzie się w środę, M bm. o go- 
na cmentarzu przy ul. Wojciechow-

W głębokim smutku pogrążone

4089-U3

tDnia 9 grudnia 1977 roku zmarli tragicznie 
w wieku 80 lat, nasi ukochani rodzice, dziad­

kowie i pradziadkowie, śp.

STEFANIA TOMASZEWSKA
ANTONI TOMASZEWSKI

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 13 bm. o go­
dzinie 13.30 na cmentarzu w Kórniku.

Strapiona

Ul. Lubartowska 18, 
dawniej Runowo. 4O94-U3

SB5SEGH5SI®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 grudnia 1977 r. zmarł, przeżywszy lat 87, 

nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

MICHAŁ MASERAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

434803
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Łucji 
Otylii

Słońce: 7.54—15.39

I TEATRU 1
OPERA — g. 19 „Halka”.
POLSKI — g. 19 „Biesy”.
NOWY — g. 19 „Turoń’.

H KINA j

MUZA — g. 12.30, 15.30 „Pal 
Gairet i Billy Kia” (USA 18 i.), 
g 1745 „Nakarmić kruki” (luszp. 
la 1.). g 30 DKF „Kamera” — S. 
zamkn.

PAŁACOWE — g. 14, 17 „Zie­
mia obiecana” (poK 15 1), g. 1^.30 
UKF.

APOLLO — g. 9 — s. zamkn., 
g. 12.30, 15, 17 30 , 20 W
deszczu” (fr.-wł. la 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12 30, 15.30. 
18, 20.15- „Superexpress w niebez 
pieczeństwie” (jap. 15 1.).

GONU — g. 10, 20 „Sandakan 
nr 8” (jap. 18 1), g. 12.15, 16, 18 
„W poszukiwaniu miłości” (ang. 
18 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 10, 18 

„Tajemniczy blondyn w czarnym 
bucie” (fr. 15 1.), g. 20 „Konfor­
mista” (wl. 18 1.)

KOSMOS — g. 17 30 , 20 „Trage­
dia “Posejdona*” (V$A 15 1).

MALTA — g. 16, 19 „Taka była 
Oklahoma” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 19 30 
„Strach na wróble” (USA 15 i.), 
g 17.30 „Zawiłości uczuć” (poi. 
15 1.).

OSIEDLE — g. 17, 19 „Śmier­
cionośny ładunek” (USA 15 1.).

PANCERN1AK — g. 17, 19.30
„Tajemniczy upiór” (węg. 12 1 ).

RIALTO — g. 10 12.30 „Mara­
tończyk” (USA 18 1.), g. 18, 19 
„Sprawa Gorgonowej” (poi. 18 !.)• 

RUSAŁKA — g. 17, 19.30 „Wspa 
niały interes” (fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Tomcio Pa 
luch” (fr. b.o ). g. 17, 19.30 „Intry 
ga rodzinna” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.ó., 
g. 16, 18, 20.15 „Kantata o Chile” 
(kub. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20 15 „Omen” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) —, g. 18 „Ro­
mantyczna Angielka” (ang. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

ZOO — ul. Krańcowa i «l. 
Zwierzyniecka — od g. 9 do 
zmroku.

t nyiufty J
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, laryngologia, neucolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22 tel. 989,

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349. Kórnicka 24, 
Słowiańska, Starołęcka 1, Gło­
gowska 107/109, ul. Powstańców 
Wlkp. 2 (całą dobę).

R RABKI 1

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni; 9.05 Melodie dla Was; 9.45 
Muzyczne wycinanki — Siąs*; 
10.30 „Czarne skrzydła” — fragm. 
powieści J. K. Bandrowskiego; 
10.40 Kóżne barwy jeunego le­
matu; U Tu Radio Kierowców; 
11,15 Wrocławskie propozycje mu 
zyczne; 11.30 Lubelskie Studio Mu 
zyczne prezentuje; 12.25 Z musi­
calowej sceny; 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13 U przyjaciół; 13.15 Kon 
cert życzeń; 13.55 Aktualności 
kulturalne; 14 Studio „Gama”; 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 16 Tu Jedynka; 17.30 
Kadiokurier; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie tylko dla kierowców; 
18.30 Wybitni artyści w repertua­
rze popularnym; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki; 19.40 Słynni dy 
rygenci i ich orkiestry; 2U.05 
NURT — Rola partii w społeczen 
stwie socjalistycznym; 20.25 Wie­
czór w dyskotece; 21.05 Olimpij­
ski alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.28 Wieczór w dyskotece; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Gra 
zespół „Ragtime Jazz Band”; 
22.30 Fala 77; 22.40 Zespoły znad 
Newy i Moskwy; 23.15 Jam session 
— w opr. R. Waschko.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.30 P. Czajkowski: Andante can 
tabile; 9.10 Dla przedszkoli: „In­
ny lew”; 10 Rep. literacki A. Bar 
tosza pU „Czy rajski ogród”; 
10.30 Kapela S. Klejnasa z Radu 
cza; 10.40 Klucze do mieszkania 
i co dalej; 11 Rapsodie węgierskie 
Franciszka Liszta; 17.35 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.46 
Od Tatr do Bałtyku — Wielko­
polska; 12.05 Czas dobrych gospo 
darzy; 12.25 „Noc księżycowa” — 
opow.; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13 Dla kl. III i IV (wych. 
muzyczne); 13.35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 Spotkanie z piosenka ra­
dziecką; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio M>

Nie wszędzie pamięta się o pracujących pod gdym niebem

W gumiakach na mrozie
Pomocne postulaty* 
młodych radnych

Zimno. Nie chce się nosa wychylać z do­
mu, a kiedy trzeba — wtuleni w koł­
nierze płaszczów jak najszybciej prag­

niemy znaleźć się w ciepłym pomieszczenifu. 
Z podziwem więc spoglądamy na tych, którzy 
pracują na powietrzu. Nie mają zimowej 
przerwy np. budowlani czy drogowcy — taka 
jest specyfika ich zawodu.

Jak pracuje się w panującym od kilkunastu 
dni chłodzie? — na to pytanie szukaliśmy od­
powiedzi podczas wczorajszej sondy w róż­
nych punktach Poznania.

Ną placu budowy stacji ,^oknozbytu” a 
zbiegu ul. Lechickiej i Wojciechowskiego na­
trafiliśmy na pracowników Komun ałnegi 
Przedsiębiorstwa Robót Drogowych. Układali 
krawężnik drogi prowadzącej do stacji.

— Od pierwszych chłodniejszych dni — mówi bry­
gadzista. Stefan Kromolicki — mamy ciepła odzież 
roboczą, ale i tak czasami wiatr przewieje. — 
Chwalimy też sobie bony konsumpcyjne, 18-złotowe. 
które każdego dnia możemy realizować w którym­
kolwiek barze. Otrzymujemy nadto cieni* 
lub kawę. Dokucza nam jednak często zimno w 
barakowozach, stanowiących szatnie.

Opera tor-kierowca dużego samochodu-śmie­
ciarki Komunalnego Przedsiębiorstwa Trans­
portu Sanitarnego — Jerzy Pawlicki właśnie 
spożywał w szoferce śniadanie na poboczu uli- 
.zy na Osiedlu Kraju Rad.

— Z zakładowej stołówki mamy otrzymywać co­
dziennie gorący napój i jakiś posiłek regeneracyj­
ny; na wysypiska śmieci, gdzie przyjeżdżamy co 
kilkadziesiąt minut — dla mnie jest to Umółtowo — 
nowinny być dowożone, ale jeden raz przywiozą, * 
pięć razy — nie.

Na budowie wieżowca u zbiegu ulic Sło­
wiańska — Murawa spotkaliśmy operatora 
sprzętu z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3 — Wojciecha Kapelę.

— Nie narzekamy, bo cienia odzież otrzymaliśmy 
a z zakładowej stołówki dostajemy smacine zupy 
i pod dostatkiem gorących napojów.

Podobnie wyraził sie majster budowy par­
kingu przy rzeźni na Garbarach — Stanisław

Bałwas z Komunalnego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych.

— Dobrze, że pan do nas zajrzał — powiedział 
brygadzista z Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych i Budownictwa Przemysłowego 
„Hydrobudowa” — Marian Wicher, •— pracujący na 
budowie kolektora ścieków na Nowym Mieście. — 
Warunki, które nam stworzono, są złe. Nie dosta­
liśmy żadnej ocieplonej odzieży roboczej i kilku z 
nas jest już przeziębionych. To zrozumiałe, skoro 
pracujemy bez czapek, bez rękawic (u jednego z 
robotników zauważyliśmy... dwie lewe — dop. red.) 
i w gumiakach. Baraki służące za szatnię, umywal­
nię i jadalnię sa mocno zniszczone; wiatr w nich 
hula, krany nie działają, mamy do dyspozycji jed­
na miskę, a. posiłek? Z napojami nie jest źle. bo 
sami je sobie przygotowujemy, ale posiłki regenera­
cyjne są fatalne. Zupy, w które zaopatruje nas 
bar „Dobrawa” są niesmaczne, a ostatnio kilkakrot­
nie znaleźliśmy w nich... robaki.

Przy zajęciach murarskich na placu budo­
wy hotelu „Poznań” zagadnęliśmy Henryka 
Closmaka z Poznańskiego Przedtsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3.

— Nie możemy narzekać — powiedział. — Na czas 
otrzymaliśmy ocieplane kurtki, spodnie, rękawice 
i czapki. Zakładowa stołówka dwa razy dziennie za­
opatruje na« w posiłki regeneracyjne, a chcąc się 
napić czegoś gorącego, wystarczy wejść do bufetu 
na budowie.

Chlebosław Adamczyk, Ha­
lina Cicha. Józefa Dul, Elżbie­
ta Mazurek, Urszula Nowak i 
Andrzej Piotrowski, to najlep­
si spośród 87 zrzeszonych w 
Zespole Młodych Radnych przy 
Radzie Wojewódzkiej FSZMP
w Poznaniu. 46 z nich 
komisjach Miejskiej.

działa w 
a 41 —

Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

W minionej kadencji MRN

dzieci, zwiększenia bazy nocle­
gowej dla uczącej się i pracu­
jącej młodzieży. Największą 
aktywność wykazali w rozwią­
zywaniu problemów budow­
nictwa mieszkaniowego, ko­
munikacji. ochronv zdrowia i 
rekreacji. Za najważniejsze w 
ich działalności uważa się 
udział w pracach samorządów 
mieszkańców. W ZMR 66 osób 
to członkowie Związku Socja-

i trwającej WRN, młodzi radni listycznej Młodzieży Polskiej,
zgłosiii wiele konkretnych 
wniosków i propozycji doty­
czących między innymi funk­
cjonowania Dlacówek kultural­
nych, placów gier i zabaw dla

4 — Związku Harcerstwa Pol­
skiego. 1 Soc j al i s t y czn ego
Związku Studentów Polskich; 
pozostali nie należą do żadnej 
organizacji młodzieżowej, (ask)

O zimowe warunki pracy zapytaliśmy też
kierownika stacji CPN nr 57 przy ul. Gajowej 
— Mieczysława Michalaka.

— Pięciu pracowników stacji ma odpowiednia 
odzież robocza; narzekamy jedynie na brak wiaty 
na placu. Korzystamy codziennie z mleka, które sa­
mi sobie podgrzewamy.

Sonda wykazała, że na ogół przedsiębior­
stwa troszczą się o warunki pracy ludzi za­
trudnionych na wołnym powietrzu. Tym bar­
dziej dziwi takie niewłaściwe traktowanie 
pracowników, jak na budowie kolektora ście­
ków. Pracodawcy mieli przecież dosyć czasu, 
by zadbać o przygotowanie wszystkiego, czego 
potrzebują ludzie zatrudnieni pod gołym nie­
bem. (bop)

Parkometry - potrzebne, ale
360 tzw. parkometrów — za­

instalowanych m. in. na placu 
Wolności, przy ulicach Czer­
wonej Armii, Chudoby, Rataj­
czaka, na placu Wielkopol­
skim. przy ul. Zwierzynieckiej 
obok hotelu „Merkury”, Szkol­
nej, Paderewskiego. placu 
Wiosny Ludów oraz — w
przyszłości przed hotelem

Parkometry, choć na ogół me 
łubiane przez samochodziarzy. 
z pewnością są potrzebne. Jed­
nakże wielu zmotoryzowanych 
podkreśla konieczność szyb­
szego rozwiązywania innych 
problemów. Należy do nich 
zbyt mała liczba stacji benzy­
nowych. co powoduje tłok na

Gwiazdkowe dedykacje 
poznańskich pisarzy
W Księgarni Literackiej im.

A. Mickiewicza przy ul. Lam-
pego w organizowanym
pod patronatem „Głosu Wiel 
kcpolskiego", cyklu gwiazd-
kowych dedykacji swoje

Do szczęścia blisko
TB/idowisko estradowe, które obejrzeli wczoraj poznaniacy w „Are- 

nie” było doskonałym przykładem, że potrafimy w Połsce or­
ganizować dobrą rozrywkę. Program przygotował warszawski Teatr 
yariete „Victoria”. Formalnie było to istotnie variete: muzyka, 
śpiew, taniec, kabaret, scenki satyryczne, gra świateł, rewia stro­
jów i parada popularnych gwiazd polskich oraz zagranicznych. 
Całość — zgrabnie połączona i dynamiczna. Największym wszakże 
walorem impre-zy były aluzyjne i pełne humoru teksty; m. in. 
scenki, w których prezentowała się Krystyna Sienkiewicz ■wywo­
łały wiele spontanicznych oklasków. Estradowych wyżyn sięgały 
również popisy Janusza Gajosa oraz Bogdana Lazuki. Jerzego Turka 
i Kazimierza Wichniarza, a także znakomitego big-bandu Gusta?* 
Broma z Czechosłowacji.

Tak to już często bywa, że co dobre, nie pozbawione jest dyso­
nansów. W tym kontekście jawi się pytanie: dlaczego — obok więk­
szości bardzo udanych tekstów inspirowanych „samym życiem” — 
znalazły się w programie infantylne dykteryjki, jak na przykład 
ta, której „ofiarą” padł Tadeusz Ross? Dlaczego, choć to już znacz­
nie mniejszy minus, impreza miała tytuł „Półprzewodnik po War­
szawie”, skoro dotyczyć mogła w równym stopniu realiów Pułtuska, 
Wrocławia czy Poznania? Ci sami autorzy: Andrzej Zaorski i Mar­
cin Wolski oraz reżyser Wowo Bielicki, uznane sławy, a jednak 
kilka sekwencji potraktowali „na luzie”.

Do pełnej doskonałości tej imprezy był już tylko krok. Ne, może 
dwa... A szkoda, (res)

rgALEJDOSKOP 
poznmi

„Poznań”, pośrednio organizuje 
sposób i czas parkowania w 
zatłoczonym śródmieściu Po­
znania. Każdy z parkometrów 
..pobierających” najczęściej o- 
płaty za postój samochodów w 
godzinach od 8 do 18 kosztuje 
około 6000 złotych. Uczciwość 
klientów sprawdza codziennie 
trzech kontrolerów Usługowej 
Spółdzielni Inwalidów, insty-

istniejących (czasami 
benzyny pochłania 30 i 
minut) oraz sprawia.
wszystkie usługi 
dzatnie ciśnienia 
pompowanie.
szyb) są w nich 
ne.

(jak

kupno 
więcej 
iż nie 
spraw-

w oponach, 
przecieranie 
wykonywa-

Łucji 
dzień 
bacji 
niem

zajmującej się na co 
rozwiązywaniem pertur- 
związanych z parkowa- 

w mieście nad Wartą,

Fakt pobierania opłat za 
parkowanie kojarzy się z tym. 
iż uzyskiwane w ten sposób 
fundusze można by częściowo 
wykorzystać na rosbuctowę 
placówek świadczących usługi 
zmotoryzowanym, (ask)

książki podpisywać dzisiaj bę 
dą członkowie Poznańskiego 
Oddziału ZLP: Józef Rataj­
czak (gcdz. 16—17) i Lech Ko 
nopiński (godz. 17—18). Ju­
tro natomiast przy stoliku z 
dedykacjami czytelnicy spot­
kają (również w godz. 16—18) 
Bogusławę Latawiec i Edmun 
da Piet ryk a. (kos)

Dierwszą piaskarkę otrzymo-
* ło Wojewódzkie Przedsię­

biorstwo Komunikacyjne. Służyć 
ona będzie do posypywania pia­
skiem — niezależnie od pracy 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Transportu Sanitarnego — oblo­
dzonych ulic, którymi najliczniej 
kursują autobusy WPK. (bop)

tA/ 10-lecle działalności korni 
’ ’ sji młodzieżowej Towarzy­

stwa Miłośników miasta Pozna­
nia, odbyło się wczoraj w Pała­
cu Dztałyńskich spotkanie jej ak 
tywu z przedstawicielami szkół i 
nauczycielami współpracującymi 
z TMMP. Rozdano im około 200 
pamiątkowych dyplomów, (bop)

Drzedkamawołowy kurs toń- 
’ ca towarzyskiego dla po­

czątkujących i zaawansowanych 
rozpocznie się w najbliższy 
czwartek o godz. 18 w Domu Kul 
tury „Na Skarpie" na Osiedlu Pto 
sławskim 104. (no)

Cykl wystaw rzemiosła artystycznego

Echa naszych publikacji

Skutek tylko częściowy

Meble w starym stylu

Nasz felieton * października bT. pt. „Najtrwalsza — prowizorka?” 
poskutkował tylko częściowo. Wkrótce po jego ukazaniu się w „Gło­
sie”, przystąpiono bowiem do likwidacji niektórych parterowych o- 
biektów stojącyca po prawej stronie ul. Zanienhpfa (w kierunku 
Starołęki). Przez wiele lat służyły, one generalnemu wykonawcy o- 
siedla Rataje (Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2) — jako 
zaplecze budowy.

Wyjaśnienie dotyczące tej sprawy otrzymaliśmy z Wydziału Go­
spodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego. Z 
pisma wynika, że Wydział zarządził rozbiórkę zaplecza budowlane­
go decyzją z dnia 38. V. br. Decyzję tę utrzymał w mocy Wydzaał 
Gospodarki Przestrzennej i Ochrony Środowiska Urzędu Wojewódz­
kiego odraczając jedynie termin likwidacji obiektów do 39. X. br.

Wyjaśnienie sugeruje, że chodziło o likwidację wszystkich bara­
ków w tym rejonie Rataj. Tymczasem przeczy tomu rzeczywistość. 
Jak można się bowiem przekonać, część baraków nadał stoi. Z inne­
go źródła dowiedzieliśmy się, że pozostaną one do wybudowania na 
Osiedlu Piastowskim dwóch kolejnych M-kondygnacyjnych domów.

(*)

Pokój jck z filmu z życia na­
szych babek — bieóemioierow- 
ski salonik bogatych mieszczan: 
biurko, witryna, ława, konsołka, 
fustro, podnóżki. Charakterystycz 
ne stylowe cechy, skromne oku 
cia, ładne drewno, no i staran­
ne wykonanie.

Obok biała sypialnia z szero­
kim francuskim łożem, szafą, sto 
likiem, toaletką, luskem. Są je­
szcze i inne meblowe cacka, sto 
liki, biureczka, rokokowe ramy 
do luster, bogato zdobione rzeź­
bą. Jest czym ucieszyć oko przy 
wykłe z konieczności do mebla - 
ścianek, segmentów Kowalskich, 
k an apot apc żartów...

Wykonawcą tych mebli pre­
zentowanych właśnie na wysta­
wie rzemiosła artystycznego w

Poznańskiej Izbie Rzemieślniczej 
jest swarzędzki mistrz stolarstwa 
i rzeźbiarstwo — Bronisław Szy- 
drowski.

Jego rzeźby w drewnśe i stylo 
we meble oceniane wysoko za 
staranność wykonania i czystość 
reprezentowanych w meblarstwie 
stylów zdobią rwe tylko mieszka 
rwa prywatne. Spotkać je można 
w siedzibach władz i w gma­
chach użyteczności publicznej, 
między innymi w siedzibie Ko­
mitetu Centralnego PZPR w War 
szawie (krzesła, fotele, stoły), w 
gmachu Rady Państwa (stół w 
kształcie elipsy o długości 49 me 
trów). Wykonywał też Szydraw­
ski rzeźby dla różnych urzędów 
w województwie poznańskim, a 
także’ dia poznańskiej katedry.

Wystawa proc Bronisławo Szy 
drawskiego zapoczątkowała no­
wy cykl popularyzowania rzenno 
sto artystycznego. W jego ra­
mach prezentowany będzie doro 
bek artystyczny poszczególnych 
wielkopolskich rzemieślników.

Warto dodać, źe Izbo Rzemie­
ślnicza w Poznaniu od wielu lat 
patronuje rzemiosłu artystyczne­
mu. Najpierw chodziło o niedo­
puszczenie do zaniku tych rze­
miosł, potem o stałe po­
głębianie wiedzy o sztuce i pod 
noszenie umiejętności. Stąd 
współpraca wielkopolskich orty- 
stów-rzemieślników z Państwo­
wą Wyższą Szkołą Sztuk Pla­
stycznych, Wydziałem Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w 
Poznaniu, dyrekcją Muzeum Na 
rodowego, Związkiem Polskich 
Artystów Plastyków i konserwa­
torami zabytków. Współpraca — 
sądząc po wystawianych z róż­
nych okazji eksponatach — i po 
trzebna, i owocna, (len)

skwa; 14.45 Muzyka Vivaldiego; 
15.39 Studio Plus; 1S.10 Podrożę 
muzycane po kraju; 16.16 Maga­
zyn informacyjny; 16.56 Radio- 
express; 17 Academia cantat — 
Festiwal Chórów Akademickich w 
Szczecinie; 17.26 „Nic nowego” 
— cz. I magazynu literackiego; 
18 Muzyka w teatrze — aud. T. 
Deszkiewicza; 18.46 Wypoczynek i 
turystyka; 19 Tydzień wioloncze­
listy K. Jabłońskiego; 29 Ryun, 
rynek, reklama; 20.15 Problemy 
kultury fizycznej; 29.25 Wczesne 
kwartety smyczkowe Mozarta; 
21 Koncert z gwiazdą — Sława 
Przybylska; 21.40 Public, między­
narodowa; 21-52 Dwa intermezza 
J. Brahmsa; 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.49 Muzyka polska 
XX wieku; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.46 Claude Monteverdi: 
Lament Ariadny.

Wiadomości: L36, 5.36, 6.30, 7.30, 
11.30, 13.16, 18.36, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.65 Druga młodość 
przeboju — „Poinciana”; 8.36 Co 
kto lubi; 9 ..Morderstwo ze spa­
lonego” — ode, pow.; 9.16 -Narodo 
we tradycje w piosence — święto 
Lucji; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Kon 
cerly skrzypcowe; 10.30 Ekspre­
sem przez świat; 16.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Panton; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.36 Z kro­
nik radzieckiego jazzu; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Pow! orka z roz­
rywki; 13.56 „Aksamitne pazurki”

— ode. pow.; 14 Muzyka Sergiu­
sza Prokofiewa — Sonaty; 15 Eks 
presem przez świat; 15.10 Między 
narodowy Festiwal Ziem Gór­
skich w Zakopanem; 15.30 Orliki 
— rep. W. Lu.szczykiewicza i K. 
Turowskiego; 15.45 „Pięciobój no 
woczesny” — gra zespół „Labora 
lorium”; 16 Rozszyfrowujemy pto 
senki; 16.29 Genealogia standardu 
— aud. M. Gaszyńskiego; 16.45 
Nasz rok 77; 17 Ekspresem przez 
świąt; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.49 Z wokandy — aud. 
J. Butejkis; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — S. Anderson: „Mia 
steczko Winesburg”; 19.36 Ekspre­
sem przez świat ; 19.35 Opera ty 
godnia — Be md Alołs Zimmer- 
nian: „Żołnierze”; 19.56 „Morder 
stwo ze spalonego” — ode. pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 „Jaś Ma 
czttga w Ameryce” — prawie ży­
ciorys Adama Kujtowskiego; 22 
Fakty dnia; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. — H. Sienkiewicz: „Rodzi 
na Połanieckich”; 22.45 Ballady 
A. Dolskiego; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Krysty 
na Prońko.

Wiadomości: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 8 Transmisja z 
Pr. 1; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w munduąheh; 8.35 Koncert 
rozrywkowy; 5 *Transm. z Pr, I;

10 Dla kl. VI (biologia); 10.25 Mu­
zyka z rezerwy; 10.30 Muzyczne 
abecadło; 11 Dia kl. II lic. (jęz. 
polski); 11.20 „Tu Olimpiada”; 
11.30 Tydzień wiolonczelisty R. 
Jabłońskiego; 12.65 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel 
i śpiewaków ludowych; 13 Dla 
kł. VIII (chemia); 13.35 Muzyka z 
rezerwy; 13.30 Czy znasz swoje 
prawo? — Zaopatrzenie emeryta) 
ne rolników; 13.45 Śpiewa Magda 
Umer; 13.50 Dla kl. II i III lic. 
(geografia); 11.20 Omówienie pro­
gramu literackiego; 14.25 „Mło­
dość mistrza” — na podstawie 
„Pamiętników” Ignacego Paderew 
skiego — aud. H. Wilczkowej; 
14.55 Muzyka z rezerwy; 15 „I 
znów zostałam Augustyną” — 
rep. J. Linkiewicza; 15.20 Notat­
nik kulturalny; 15.30 „Matysiako­
wie”; 16.05 Tańce polskie z XVI, 
XVII i XVII w.; 16.30 Wszechnica 
rodzinna; 16.50 Radioexpress; 17.15 
Aud. społeczna W. Goszczyńskie­
go; 17.25 Magazyn spraw studer.c 
kich; 17.50 Program stereof. (Echa 
Konkursu im. Henryka łVieniaw 
skiego);' 18.40 Krajobrazy histo­
ryczne: Urzędów —Osada garn­
carzami słynąca; 19 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Bio­
logia, sem. III; 19.15 Jęz. angiel­
ski; 19.30 Muzyka instrumentalne 
— wokalna Mozarta; 20.21 Koncert 
La Scałla gra dzieła Schoenber- 
ga. Berga i Webera; (stereo ogól­
nopolskie); 21.10 R. Strauss „Also
sprach Zarathustra” (Tako rzecze

Zarathustra), poemat symfonicz­
ny op. 30 wg Nietschego); 21.45 
Utwory Karola Szymanowskiego 
w interpretacji K. A. Kulki i J. 
Marchwińskiego; 22.15 R-TV Szko­
ła Średnia dla Pracujących — 
Jęz. polski, sem, I; 22.30 Nauka 
i świat współczesny; 22.50 Na do 
branoc śpiewa Sarah Yaughan.

Wiadomości: 12, 14, 16.
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20-tych; 18.50 — „Radzimy rolni­
kom” (kol.); 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór * 
dziennikiem (kol.); 20.36 — „Dro­
ga przez mękę” — ode. 7 pt. „Ka- 
tia” — film fab. prod. TV ZSRR 
(kol.); 21.50 — „Świadkowie”
(kol.); 22.10 — Śpiewa Maria Fa- 
rah — recital piosenkarki kubań 
skiej (kol.); 22.40 — Dziennik 
(kol.).

PROGRAM 1: 10 — Program dla 
najmłodszych; 11.25 — „Polskie 
drogi”, ode. 9 pt.: „Do broni” — 
film fab. prod. TP (kol.); 15.55 — 
Program dnia; 16 — „Obiektyw”; 
16.26 — Dziennik (kol.); 16.30 —
Studio Telewizji Młodych — listy, 
które do nas piszecie; 17 — Ero­
tyk — program poetycki; 17.10 — 
„Kółko i krzyżyk” — teleturniej; 
17.25 — Magazyn Motoryzacyjny 
(kol.); 17.45 — „Interstudio” — 
„Od Antarktydy do Wietnamu”; 
18.15 — „W starym kinie” — „Ze 
świata burleski” — amerykańskie 
nieme komedie filmowe lat

PROGRAM 2: 15.25 — Język an 
gielski — Kurs podstawowy, i. 18; 
15.50 — Program dnia; 15.55 — 
Teatr Telewizji — Michał Rosz- 
czin: „Małżeństwo szuka pokoju” 
(powt.); 17.25 — „Gdzieś na kon 
cii świata”, ode. 5 (ostatni) — 
film fab. prod. włoskiej (kol.); 
18.25 — „Kto pyta nie błądzi” — 
„Rasy” — program oświatowy; 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dia najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.39 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Wtorek melomana" — 
w programie utwory Szostakowi 
cza; 21.25 — 24 godziny (kol.); 
21.35 — „Inicjatywy” — „Wodo­
ciągi szybciej ale mniej’ — pro­
gram public. (kol); 21.55 — „La 
tarnia czarnoksięska” — „Hotel 
du Nord” — film fab. prod. (ran 
ruskiej; 23.30 — Język niemiecki 
— Kurs podstawowy, 1. 10.


